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Marsze . protestacyjne 
w Europie i USA 

przeciwko zbrojeniom 
LONDYN (PAP). - Obrońcy po.kojo w Wielkiej Bry-1 

łanii, Danii, Niemcze.eh zachodnfoh i Stanach Zjednoczo­
aych roo.poozęli w p1'.\tck m2.rsze protest;icyjne, domaga.­
jąc się za.kiizu brum nuklearnej. -

I 

' 

Najpotężniejszy rnars'Z pro• 
te.stacyjny odbywa ,,,.1 ę w Wie! 
kiej Brytanii, gdzie okvlo .15 
tysięcy osób wyruszyło w pią­
tek sprzed brytyjskiego ośrod­
ka badań jądrowvch w Al:ler­
ma.s.ton oraz sp;zed amery­
kańskiej bazy lotniczej W 
Wethersfield, w której stacjo­
nują amerykańskie bombowce, 
W)'posażone w bomby z ładun 
ki em nuklearnym. Wśród 
15 tys, uczestników marszu 
IPfOtestacyjnego, znajduje się 
okolo 1100 przeciwników zbro­
jeń jądrowych z 37 pHństw, 
między innymi z Niem1~c za­
chodnich, Francji, Belgii, 
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Śledztwo 
przeciw katowi 
łódzkieg_o getta 

BERLIN (PAP). - z 7-mie­
sięcznym opóżnieniem proku­
ratura Hanoweru _ n,Jno.si 
Agencja ADN _ wszczęła 
wstępne ~led.ztwo przeciwko 
byłemu „eksipertowi do .s.praw 
ż~·dowskich" przy gestapo 
lodzk1m Guentherowi Fuchso­
wi. Dokumenty świadczące v 
udziale Fuchsa w z';rodm 
likwidacji getta łód2'kiego prze 
kazane zosialy władzom za­
chodnioniemieckim już w 
sierpniu ub. roku. 

W getcie łódz.kim l'.ginęlv 
ponad ćwierć miliona obywa­
teli polskich narodowości ży­
dowskiej oraz okolo 20 tys. 
żydów z Berlina W;ednio, 
Kolonii, Pragi, H~mburga l 
Luksemburga. 

BONN. - Zachodn1ioniemiecka 

Włoch, Szwajcarii i krajów 
skandynawskich. 

Obte miejscowości zna;dują 
się w odległości 88 km od 
Londynu. Aldermaston leży 
na zachód, a Wethersf1€ld na 
wschód od stolicy Anglii. 
Uczestnicy obu pochodó·.v &pool 
kają się w poniedziałek wiel­
kanocny w Londynie na Tra­
falgar Square, gdzie od!:)cdzie 
się wielki wiec poci haslem 
zakazu broni jądrowej. 

Na trasie pochodu zbierają 
się tysiące widzów, z któ­
rych liczni przyłączają się do 
niego. Agencja Reutera prze­
widuje, że w wiecu londyń­
skim weżmie udział około 100 
tys. osób. 
·W Danii około 2 ty.~. p,rze­

ciwników broni jądrowei wy 
ruszyło z miejscowości Hol­
baek do odległej o 65 km 
stolicy kraju Kopenh!llgi. 
Liczba demon.s:ti-antów jest ,w 
ty·m roku dwukrotnie więk­
sza, niż w roku ubiegłym. 

W Niemezech zachodnich 
obrońcy pokoju zod·gani•zowali 
w piąt·ek szereg imprez, któ­
rych uczestnicy protes.to·wali 
przed.wko broni jądr·o\l\llej i 
domagali się rozbrnjeriia. W 
kilku ró:i:nych punktach kraju 
zorg.aniz.owa.no marsze prote­
stacyjne przeciwko wypoonże­
niu Bundeswehry w broń a·to­
mową. Odbywają się równ.ież 
liczne uroczystości dla uczc'Ze­
nia pa.mięci wymordowa­
nych prre;z ge.sitaą:>o. Uroc7.y­
etość ta.ka odbyła .sit') między 
innymi w parku w Dortmun­
dzie, gdzie ptzed 16 laty ge­
stapo zamocdowalo 260 osób z 
ZSRR, Jugos.lawii, Francji, 
Belgii, Pol.siki, I-folandil. 

W ladze zachndnioniemie-
ckie UJ11Jiemożliwily delegacji 
NRD zlnżenie wieńców w 
Bergen Belsen, nie rezwialając 
jej na przekroczen.ie gra.nicy. 
Wobec tego delegacja złożyła 
wieńce dla uczczenia pa.mięci 
ofiar pomordowanych w tym 
obO'Zie na granicy między obu 
częściami Niemiec. Obok nich 
umde·szczon-0 transpa.r-ent, na 
którym napis glo-si; „Lęk 
przed pra·wdą", i plakat wyja­
śniający: „Ponieważ nie mo­
gliśmy .się udać do Bergen 
Belsen, zloży.Jiśmy wieńce tu­
taj". 

NOWY JORK (PAP). - Na 
terenie niemal całych Stanów 
Zjednoczonych odbywają się 
marsze pokoju, w których u­
czestniczy okoJo 50 tys. osób. 
G!ównym haslem akcji zorga­
nizo••ranej przez krajnwy ko­
mitet rozsądnej polityki nu­
lklea·rnej i szereg innych organ i 

O KOLOROWYCH 
BUDZIKACH 
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CZYTAJ NA STRONIE 3 
W ARTYKULE PT. 

Zwiedzając j 
wystawę.~. 

,,ZJedno.czeITTia Ludowegou, A . 
Gis'1ason, przeinnwia_jąc 11a se.sji 
Alti•ngu (t>arlamentu), wypowie 
dział s·ię przeciwko rozmie.sizcze 
niu wojs-!{ obcych i baz wojsko 
wycl1 \V Jsila.ndH. W tym sa.lnym 
duchu wypowie·d'Ział s1it} r6wnicż 
wiceprzewodniczący J>artii po­
stę1>owej o. Joha.nitesson. 

Bltndeswehra przygotowuje si~ 
do pr?.eprowadzenia ćwiC'Zeń WOJ 
sik.owych w Anglii. ,Już w lcwiet 
niu grupa oricerów Bundes· 
wehry obejrzy w Anglii obozy 
·wojsiko-we i pomieSizczcnia dla 
magazync:)w \vo-jskowyeh, udo­
stępnione przez f'Ląd brytyjsl<i 
Bunde&wehrze. 

PARYZ. - W piątek technicy ra­
dia i telewizji francuskiej po­
stanowi1i prze.prowa.dzić tr'l.Y­
dniowy s·trajk. W okresie świą­
tecznym nada'''ana bętizie jedy­
nie muzyka z Płyt i dziennik 
radiowy. 

REYKJAVIK, - Pr-~ewodnicz:icy 

WASZYNGTON. - Mini·sternt.wo 
Obrony USA zalcomun1i1kowa10, 
iż StanY, Zjednoczone 1.likwidu­
ją 73 amerykańskie !Jazy woj­
slcowe. Minisiteir obro•ny USA, 
Mo-nama.ra, oświadczy! reporte­
rom, że w eh wiJ I o hecnej St.a­
!1-Y Zjednocz.one _.n1a,ią w kraju 
1 H gra.nicą ogolem &.708 ba11:, 

atomowym 
zacjl działających na rzec2 
pokoju, jes·t „be·zpieczeństwo 
prze·z pow1J<Zechne r9zbrojenie". 
Uczestnicy jednego z tych mar 
szów przybędą w sobotę przed 
gmach ONZ w Nowym JOł'ku, 
gdzie zamierzają zorganizować 
wiellcą demonstrację. 

WARSZAWA 
Na wi><>se.nną se;;ję organów 

UnLi J\oliędzyparlamentrurnej, ma 
jącej odbyć &ię w dniach <>d 
3 do 9 kwietn1ia br. w Gene­
wie, wyjechat 31 marca zastęp­
ca przew<><lu i·C7.ącego Pols•Jćie.j 
Grupy Unii Międzyparlameln.tar­
ne•j Jan Ka·rol Wende, 

GDA1'1SK 
W pneddzJ.eń świąt wyrusz.a 

z macie.rzystego portu gdyńskie I 
go S>t.a.teok badawczy M<>rskiego 
Instyi.utu Rybackieg-0 - „Bi.r­
kut", udają<: &ię w daleką. po­
dróż na wody atrykai\s<kie. Jest 
to pierwsza wypra.wa w rejon 
le>wisik poloż<>nych w pobliżu 
Gwinei l Ghany. Wyp:rawa 

z konferencji prasowej w ŁK FJN 

. trwać ma 3 miesiące. W tym 
eza&ie t,Birkut" przepłynie ok. 
18 tys. mil morS'ldch. 

SZCZECIN 

.31 marea z poohylnl StOoCZDI 
inł.i. Warskie.go w Sz.czecin1ie 
sply.ną.I na wodę kadłub dz.iesiię 
clot.y<i>ie<:?Jnika „Dtwnogorsk". 
Teg.o samego dniia po-d.n!esdona 
została bandeora na staitku „ To­
ga ran" - budowanego dla In­
d<>n·W.Ji, 

KRAK O W 

31 ma;rca, w g<>dzinach pr.i:ed­
poludniowych stan wód na So­
le w powiecie żywiec podniósl 
się powyżej sta1nu a•la.rmowego. 
Natychmiast umocni.ono :;oa.gro­
żony mo&t n.a trasde Wieprz -
.Tus<1.czyna I zarząd,zo.no pog<>­
t<>wie powod.o:Lowe w tym rejo­
nie. 

Co postulują łodzianie 
na zebraniach przedwyborczych rc>d~ budowa św:etlic. 

kin i domów kultury, m:c::e­
. gólnie na peryłeriach, zwięk-

(Dalszy ciąg na str. 2) Wczora.j w L6d7Jkim Komi teeie Fl'ontu Jedoośei Na.roduł 
przewodnicizll<!y Komitetu dr Leon Nitecki przekWUll d-zienni- ----------·---­
ka.rzom interesujące dane z Qoołychcza.sowego przebiegu kam-

1 
pa.nil w.vbo~ej. 

Kandydaci 1:1a }>OIS!lów i ra.d- W spolkaniach okręg·.>W)'ch j 
nych odbyli w dniach 18-30 uc7.estniczylo ponad 30 tysię-, 
marca 148 sp0tkań ze 1>wolm1 cy wyborców, w dyskusji 7,aś 
w0rborcami w · )X>ISZczeg<)lnycn głos ' zabiera.Io około 2.500 
okrę.gach. Niezależnie od tego osób '(nie licząc WJ'Stąpień 
wiele zebrań odbyło się w kandyda·tów). Cechą charak!e­
różnych środowiskach, w wa- rystyczną tych s.potka1'1 i dys-
runkacfi bardziej ka.nera!- kusji jest rzetelna ocena. o-
nych. siągnięć, potnzeb i moiliwoś-

ci or ar.i: serdec-z;na a.ilJM)'5f era, 

Ultrasowscy bandyci 
sprzyjająca swobodnej wymia­
nie zdań i myśli między kan­
dydatami a wyborcami. Mie­
szkańcy nie tylko wyrażają 
poparcie dla programu wy­
borczego i kandydatów na po­
sil.ów i radnych, lecz po go­
spodarsku ustosunkowują się 
do wielu problemów miasta 
i kraju, wysuwają wn-ioski i 
su.ge.stie pod adresem przy­
szłego Sejmu i rad nal'odo­

I 'l 3 4 5 
zamordowali mera Evian 
PARYŻ (PAP). - Wiado­

mość o zamo.rdowaniu mera 
Evian - mia.s.ta, w którym 
miały s.ię rozpocząć 7 kwietnia 
r·ozmowy fra.ncu.sko-ailgiernikie 
- Camille Blanca przez ter­
ro.ry.sitów ultrasowskJ<:h wy­
wa.rla w całej Francja ~trzą­
sające wrażenie. Blanc byl 
człowiekiem powszechm.ie luhia 
nym i sza.n-O'wanym. Evian 
zawdzięcza jego licz,n.ym jni­
cjatywom swój powojenny roz 
kwiit. Na·leżal on do bohaterow 
Franct:.s<kiego Ruchu Opo.ru i 
byl człowiekiem, którego po­
pularność z tej racji byla na­
der ży;wa w całej gómej Sa­
baudii, gdzie francuscy pa•r•ty­
za.nci w.s.1awili się szc.zególnie 
zaciekłymi walkami z hitle­
rowskim okupantem. 

Blanc nie bral żadnego u-­
d-zialu w sprawach związanych 
J!: kwestią algierską. Cala jego 
„wina" polega.la na tym, że 
miejscowość, w której byl me­
rem zootal.a. wybrana przez 
rząd francu.s.k,i do roz.mów z 
przedstawicielami tymczas.owe­
go rządu Republiki Algier.s.kiej. 

Wl.>-zystkie piątkowe dozienini-
ki popołudniowe dają wyraz 
swemu obttrzeniu. „M-0~le'' 
nazywa ten zamach „najlragi­
czniejszyn1'' i „najpo~rażniiej­
szym" ze wszystkich drytych­
czasowych. Dziennik zwJ·ara 
uwagę na powagc faktu, że 
tym razem ultrawwscy bandy 
ci gra.:;o:wali w E"'.ian - miej­
&eowosc1 wybraneJ do rozmów 
z tymczasowym rzc1dem Repu 
bliki Algierskiej. „Nie wolno 
lego lekceważyć. Bezkarno.ść 
z jakiej dotychczas korzystali 
adepci tej formy io0rrnru· n i­
gdy do-tąd nie wykryci , :<>kla­
nia ich do konly.nuowania 
9Wych wy<:zynów". 

Po za,mo·rdo·waniu burmis•t.rza 
Evianu, C. Blanca wladze bez 
pieczeń&twa zatrzymują i re­
widują w.s,zy.stkię poja~dy wj<eż 

dżaJące i wyjeżdżające z tego 
miasta. 

Na punktach granicznych 
wzmożono służbę p01:ządkową 
i podró:ilni poddawani .s.ą ści­
słej k-0.nt.roli, chociaż uważa 
s:ię na ogół, że sprawcy za­
machu na bUJI11Ili&trza mieli 
dość czasu na opuszczenie 
mia.sita, zanim jeszcze wybuch 
ly podlożone prwz nich bom­
by. 

Ba.da się również sikrupulat­
n.ie li.sty z pogróżkami, które 
otr'Zymy;wał w ostatnich dniach 
burmistrz, jak również odęe;we 
przysłaną z Philippeville w 
Algierii, w któt·ej o.s.1rzega się 
„tchórzli.wych Frrnncttzów w 
Metro.po-Iii", i.e po Pałacu Bur­
bońskim'' może przyjść kolej 
na Evian". Jak wiadomo, w 
pairySkim Pałacu Bu.L"bol1s.kim 
siedizil:>Le Zgromadzenia. Nai('o-'. 
da.we.go, wybu.chl w u.biegłym 
tygodni·u tajemniczy pożac. 

PARYŻ (PAP). W po-
bliżu miej.scowości Riom w 
centralnej Francji na.stąpila 
eksplozja mat€ria·lów wybuch;:. 
wych na moście, przez który 
przebiegają tory kolejowe. 
El~splozja nastąpiła mniej wio:; I 
ce1 w tym samym czas:e, co 
zamach na mera Evian. 

Z ostatnie; chwili 
PARYŻ (PAP). - R'ZCC7Jllik 

Tymw.a.sowego R7~1rdu Algier­
skiego oświadc:iyJ w Tunisie. 
że delcgaeja algie-rska. nie 
J>t"Zyuędzie 7 kwietnia do 
Evia.n. Powodem tej decyzji 
jest oświadczenie f•rancuskie­
go ministra do spra.w Algiel'ii, 
.T oxa, że r.7.,l\<d fra.n.cuski bę­
d7.ie rozmawia.I nie tylko z 
Tymczasowym Rządem Algier 
skim, Jem !a.kie 'Z pr:tł'ds!:l­
wicielem a,Jgiemkicgo ruchu 
narodowego, ugodowo nasla­
wionego wobee FranC'uzów. 
W Pary:im powstała 'Z lt'go po 
wo.1lu p&)Va.żn~ k~t~~sJa! 

wych. 
Ilusit.racją gospodarskiej tro­

sk.i i ooobistego a.n.gażcwrnriia 
się w rozwiązywanie trud­
nych problemów jest np. wni-0 
sek, a raczej postulat ooma­
ga.jący się ~ia.ny za.sa.d Jlł'C­
miowa.nia w budownictwie. 

Nie <>d wairtości przero.bu ma-1 
teriałowego pow i n na być U!>ta­
la.na premia. Bo co się okarzuje. 
Budowlani stosują ZllJllliast tań­
szych - dro~srze materiały, Nie 
są zai•lllterPS<Jwa.ni osrze2ędnoś­
cią material(>W, Ja.kością t srzyb 
kością wykol1czenia &błek~"U. 
Wobec tego nale,;y 2a.s-to1Sować 
te właś-nie lcryteria premiO<Wa­
nia: ow;czędność, mybkość i ja­
kość. Ten wniosek wy~UW13·n<> 
na sze„egu zebrań. 

Pos1uJ.ują taikże m.ieS'Zlkańcy 
Lodzi konieczność roz.szen:e­
nia ustawodawstwa, wy:!ania 
przepisów wyikonaiwczych do 
pewnych zarządzeń (np. w 
sprawie pat'lycy.pO'Wama za­
kładów pracy w por1.ądkowa­
niu miasta. Za.kłady im. 1 Ma­
ja chcą dać 100 tys. zl na oświet 
lenie ulic Widzewa, a nie ma .. 
ją do tego pod,c;taw praw­
nych). Wiele uwa.gi poświę­
cają wyborcy potrzeb1~ lep­
szego bezpiec7.e11,o;twa 1 po­
rządku public1.nego w miet\cie. 
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Szermierze 
ZSRR, Polski 
Węgier i NRD 
wycofali się 
z mistrzostw świata 

juniorów 
DUISBURG. - Szermiercze ml­

strws•t.wa świata juniorów straci­
ły charakter wielkiej impre?.y. 
W walce <> tytuły najlepStZych 
zabrakło boWH>m reprezentantów 
najsilniejsrzych państw w tej 
dzied'l.oi·nJe sportu - Związku Ra­
dzieckiego, Węgier I Polski oraz 
drużyny NRD. Zapoly te wyco­
fały się w ostatniej chwili 7. mi­
str"°"'tw rui. znak protestu przc­
c~w•k.-0 zakazowi wyst~powa nia 
z :wodników z godłami państw'>­
wymi, jaki wydali organizatorzy. 

Ilość i jakość remc>nlów, 
rozmieszc.zenie i uruchamia n ie 
nowych skle>pów, usprawnienie 
i rozbudowa komunikacji, pod 
Jączenla do sieci wodoc!ągo­
wo-ikanal iznc~rjnej, utl."ząt{Jzanie 
zieleńców, boiisk, placów za­
baw i gier dla dzieci i mło­
dzieży - oto c7.ęść najczęś­
ciej dyskutowanych spraw. 

O•l"ga.n.iza.torzy oświadczyli t.e 
zawodinicy nie m.ogą występ~"'aĆ 
z. eml!lemaloami państwowrmi, po 
nu~·waz n.a tere·nie Westfalii za„ 
broni.one je9t noszenie emblema­
tów. NRD, 

W. tym stanie rzeezy rcpreron­
tan.c1 PolS'kl, ZSRR, Węgier i 
NRD wycofali &ię z mistrz~ra·. 

kt<'>re zna. jdują wyniz tak:i:t! I 
w pootulaitach. NA.TBLIŻSZY NUMER I 

W nastepncj kolejności zgła „D z I E N N I I{ A" 
szane są postulaty zmie.rzają- UKAŻE SIĘ WE \"TOREK, 
ce do usprawnienia. pracy w • -
wyd-zia.łaieh, a.gendach i insty- 4 KWIE'TNlA. 

ł~.e). łłQ41~P'~~ J'<lidilOI l\ll„ :-----------..; 



Co posłuluią 
łodzianie 
na zebraniach 
przedwyborczych 

(Dokończenie :ze str. 1) 

szenie kontroli .społecznej nad 
wykonywaniem inwestycji w 
mieście it,p. 

907 wni·mskvw i postulatów 
wyborc-zych lq;l<><:iJii lod·zianic. 
Kar.<lydaci ba.rd;,:ll sobie cenią 
uwagi mieszkań ów i pragną. 
by wszystkie iJ;'lY wykorzy­
st!!.ne. Na olbr;>;y:miej więk­
&ości zebrań obecni .są pra­
cownicy rad narodowych, któ­
rzy skrupulatnie notują wnio­
ski wyborców. Natomiast wy-
działy organizacyjno - p~awne 
rad narodowych analizują 
wszystki.e vvnios.ki na bieżąco 
i przesyłają je do wykonania 
odpowiednim instytucjom oraz 
z komitetami FJN . spra\\rt1ją 
kontrolę nad reali.zacją tych 
postulatów, które można speł­
nić. 

Rozpatrywanie postulatów 
odbywa się w tempie szyb­
kim, o czym świadczy fakt, 
że na. 370 wni~sków i uwag 
przesb,no już odipowiecbi. 

ŁÓDŻ w SWIĘTAroi;'d;;~t, 
ruie .pracują od 13 do 20. od 24-2ti. We w.szystkich 1;ych dzień świat PKO ,1est nieceyn ii c IlatSZI y ~kh, : 

IWiWAJE 
I ~ AUTOBUSY 

7 tj.o 21, od B do 20 i od 10 pt!inktach ~m0c l~karSiką ~- ne, a w drllt:i;ti d:zń.eń ~y o- zy e fi] 0 W 
do 20 otwarte będą tylko do .sią otrzymac dorosli i dZl"._.ci. twarte będą od godz:. 10_ do 
godz. 'rn. Okie.n.ka karowe w Po tych godzi1na1eh. w ra:zie 13. róWIIlież. przy Al. KośeJ.u;;z 1 • t 
Urzędzie Pocztowym Łódź 1, na.glych wypadków, należy ki 15. ' n a s w I Eł a 
przy :rogu uJ TuWima i Ki- wzywać Pogotow:e Ra.tun.ko- I 

...- ---· liiL>.h-U.e,go, zcslana za:mkrnlęte we - czyrn1c całą dobę. 
o godiz. 19, Po tej i;codz1n•i-e czyn B. d ' 

D :lliś. w sobotę. 1 kw~ełm;i.a. ny będzie ca.lą oobę bez prz,ec I ą z 
tramwa•je ora;z; autobusy WY Urzą<l I~.\towy Lódź 1 p K o 

Dla dJzie~I nasa:}"Ch Czyitelnl-
kóu pl'ZY'g-01Jowallśmy rla świę­
ta niespodziankę. Będzi~ to 
W2lnowi<0nie świetlnej bajki „Jaś 
I Matgosla". Milusińscy l>ędą ją, 
mogli obej-rzeć w Tea1brze R<lłZ­
maJl1ości (ul. Moiniuslltti ła) w 
pierwsrzym drliu świąt tj, 2 
k.wietnia o god.'1:. 16, a 3 kwiet 
nia o godlz:. 15.30. Za.mies.zca;ony 
pcr:iiżej ktl.pon liprawoia do na 
byci•a 3 biletów ulgowy-eh. 

miiej.s.k!e kurrować będą (Poczta Główna) dla na:lawa- =------------ _ _ zd ro' w normaln'e clio god:z, 22. Porem ni.a de]Y"...sz, zamawtian.:a roz-
rozpoczną stopniowe zja:Wy mów międzymiastowych, wY-.h W dniu dzi.s.iej.s1zyrn kasy PKO 
do za•ie;ocl;nd. sylainia listów expr€1S1Slowyc , 

'I1ramwaje dw<>r=we „8", tam :też bę<lzie można nab:;- · w gma.chu przy Al. Ko-
śc'.us.zki 15, czy.nne będą od 

„12" i „20" ku.'OSOWać będą wać znaiezki ;pocz!iOfwe. godz, 8 do 13. w pierw.szy 
normclnie jaik w dJrui ;po- / W p.ierw.szy dzii.eń śwdąt, W 
wszed:nie. niedzielę, czynny będzie wy• 

Po wycofa;n:iu tramwajów łącznie Urząd Pocztomvy Lódź 1 
dzieninyich wyjadą z zajezdni dl.a nada.wam.ia telegramów, 
tramwaje noc:ne Hll. 102, 1-03, zamawi&"1Ja ro:zimów między-
1<!4. Tt".amwaje podmiejskie mi.a.st.Owych. v.')-sy lania e:.;-
lrurnować będą norma1nrl.e jaik iPr.esisów oraz wy,plait i w.płat 
w każdą solxl'tę. PKO, 

to tytuł Zgaduj-Zgaduli, która. 
odbędz:ie !flQ w Hali SportoweJ 
9 kwietnia. 
Wielką a.tra.keją tej imprezy 

będzie wys.tęp jug<>S<l<>wiański()o 
go zes.połu radia i telewi:t.ji „Lu 
bl!1'113." po.Il dyrekcją znanego 
kompozytora. Ho.Ja.na Adamie. z 
zesipclem wysitą,pią soliści: Ha.n 
ka Bielicka, Ma.rija.na Derż.aj, 
Majda Se.pe o•raz kwartet „Opti 
misti". Ko;nferansjerzy: Wa.c!a1w 
Przybyliik.I l Andrzej Rokita. 

KUPON 
upoważniający d-0 nabycia 

3 biletów ulgowycl1 na bajkę 
„JAS l MAŁGOSIA" 

w cJni.a.ch 2 1 3 kwie·tnia 

W P1erw.9ZY d:z'.eń świąt (2 
kwietnia). tramwaje m~oej.s1kie 
i autobusy wyjadą z zajezidni 
dio<piero o ~z. 8 ralDIO i kur 
oować b<',dą do godzin polu­
dniowych ze zmniejszoną czę­
stotliwością. Wyjąte~ stan.owi 
lilllia „12", której tram.wa.ie w 
kierunku Dworca · Kaili.silciego 
kurrować będą od godz. 4.23 
Oraz autobus nr ,,57". k;tóry 
rozpocZillie :kurr-sowanie po 
zjeździe do remk?; wozów noc­
nych. 

W tym dnliu n.ie będą dorę­
czam.e listy ani norma1ne prze 
svłki, z wyjątkiem telegra­
mów i expre:ss.ów. 

W pon.iedlzi.alek, w drugi 
dz.leń świat. od godz. 9 do 11 
czyn:flle będą na.stępujące dziel 
!J.'.COwe urzędy pocztowe; 
Lódź 6, 7, 11, 12. 14, rueza·leż­
ni.e od tego calą dJobę otwar­
ty jest .Urząd Pocztowy Łódż l 
(Poiczta Głów.na). W dniu tym 
n:ie będą dQTęcza.n•e norm~lne 
prre.5tY'J:ki and Jristy. z wy.1ąt­
kiem ex.pres10w i dep06z oraz 
pacz.e!t ż.ywnośc:iiowych. 

RADIO i TELEWIZJA 
2 kwietnfa tramwaje pod.­

miej.s,kie kuroowqć będa we­
dle iDJi,ed;zieln~o r-OiZikladu jaz­
<\Y. 

W dirt.11,g'i dz'.eń śwrią1t, 3 Jwriet 
n•i.a, traanwade rniej.sikie i a.u­
tobus y oraz t'.'ai!Tu'.Vaje pod­
mejs~e kll!I'.s•0\1\ll3Ć będą nor­
ma.1nd·e iak w ka,żdą :nri.t<lzrlielę 
i święto. 

s o 11@1 łł I EDZI ELA li( PONIEDZIAŁEK I 
PROGRAM l 

8 oo Wiad-0imooci. 8.06 Murz'.\'ł<•a 

HANDEL 
po·~~•ma, 6,2ó MU'l>~~a 1 vkbualno• 
!%.ci. o.4..5 A.ud. z cydtlu ,.,SZJL:L.t.mr11Y 
l~ m;iJardów zJotych", 9.00 Auid, 
-0,la ctrz'eici sta•rsrzyich. „Blękilna 
"2Jt.afeta". 9.20 Koncert o•r.lłl ~s ·try 

b t 1 kw1etn:ia wszy·S' Rciz.g>t. Wa:-c-c.l.aiWEiklej. 10.00 Au.cty-W .sio. 0 • ę, • • • ej.a mw:„1owa. 10.10 Mlu"Lyk•a cize-

PROGRAM I PROGRAM l 

n oo WiadO<rnOSC!. 8.06 Moza.i.ka 
9.00 Wi.ad01rń.O·ś.c!. 9.05 Fala . 56. · 

9.20 Melodie filmowe. 9.30 Ra•d10- poira·nna. 9.00 Wlade>moścl. 9.0S 
1wy Ma.gazyt'l WcYJ1crmwy. 10.00 Sey.ir::ie o.rkieostry. 10.00 Dla pl"Led 
Dla cłZieci S·Ltd. $1.-murt.. pt. „K;U- S'l)kOH stmoh. pt, „Bal•W8ń~tlt U• 
.k:u.rytrn., ku.kury,ku". 10.23 .:rego . 
w:a•rto p.1>5tu.C\hać" - pe>pula·l'Jle pa,towiznY"· 10.20 Aud. mlodzlezo-o 
ubwory. u.oo „Prz<l<ró.i muzym- wa pt. „Ollkarzenl o !iwa tY'Sią­
ny ty.go.dn!a". ll.30 Pd~r.tle P'~śnl ce". li.OO „Slucti.ająo ple•tw;!lZeJ 
i tańce Ludiciwe. 11.57 Sygnal c"a: 

we wS1Zys1Jkich &i>raiwach, liltó 
rycb rcaili.zacja nie mu.si być 
rincl~gnlęt.a na dtu-bS'Zy c=s -
spra.wy załatwia się od ręki. l 
ta.k: Wyd.ział Goi»podal"kd DRN 
S .ródmieście wydał za.rnądo:e­
n ie zabraniają.oo P-Orw.;zania, się 
w pewnych rejonach tej d'biell­
n.lcy traktO't<>m I eią.g;niik.om, 
które zaiktócaly St}Okój. Wydział 
Architektury i Noa.dwrt1 Bud. 
d1a. U!>N>MJmenla zała.twiainia f<Yl' 
ma lnoścl :nwiąza.nych ze stawi a. 
niem ścfa,nek wewnf)ltn-znyeh w 
mJ.esq;kainia.ch, wydał za1rzada:e­
nle uprawnoiaJace a.rcJl.itektów 
dzielnic0<wych do 11<>de·jm&wamfa. 
decyzji w tej dziep'l.inie. 7Al•le-
cC1no teł ogra'llllwenie ilośoi za f.--------·-------.,, 
łącziników i zmniejs;zC111fe for­

k:ie s.l{.~py b~am.zy . spo-, o;,k.a. io.:;:> Fel1et-0n na t-t•ma•ty m:ę 
żywc:uej, w tym rown.ez .skle ci!Łyna·r-O·doiwe. 11.00 Muzyika rniz­
PY dwiuzmianowe. otwarte bę- ry•w•k<>w.a. 11.&0 Aud. '!- cyikllu „Ro 
dą tYJ.ko do godz. 16, bez d:l.'<ae a aiz:ecl<·O". 11.!fa Chwil.a mu 

su i hej•nal. 12.05 Wl.:1.1doim<i.;ci. kuf.rn1'l.ti na wiomą", 11.30 Hiumo-
H!.10 Mwzy,k.a po'.{>ulMn:t. 12.43 rf'1oJd. 11.57 Sy.gnsł az.a11u J hej• 
„2','eloeny Magruzym" .. 13.00 C.ra Pol u.al. 12_05 Wiadomości. 12.10 Roz.. 
ska Ka1pe·1'1 pd. Fel l.csa D<z.1erz3. ma lnocści. 

Można przypuszczać, że nim 
skończy się kampania W\Tbor­
cza, załatwimy dużą ·ilość 
spraw waźnych d1a mlasita i 
jego mieszkańców. 

TAR. 

Polska Tunezji 

Pożegnanie 
- ..... I '· ""'".,, . 

pra~ty~_antow-. 
afrykańskich 
w ZPB im. 1 Maia 

Wczoraj w Zaklada·ch im. 
Maja odibylo się pooe,tna.nie 

gl'\IPY 10 praiM3»kan<t6w 
uczniów Sż;lcół 011J6lnotks-ztllł-cl\­
«lYCh i tcoltniC1Znych z dale­
kiej 'l'unezji którzy w 
dniach o,d 28 listopada 1960 r. 
do dnia wczorajsrego pozna­
wali w za•ldada:ch polsk•e ma­
szyny i procesy technol.;glcz~ 

no. 
Grupą tunezyjskich pra<k,ty­

kantów opiekuje .s.ię Inż. Teo­
dor Eokersdorf - po•ISł<i .s.pe­
cjaliefa, który .zos.~a,t zaanga­
Ż-Owany na .s.tanow1s .. <o dorad­
cy technicznego, przy l:ud-0-
wie piel"W~ej tuneri;yj.skieJ 
przędtzalini ba.wełny. Przędzal­
nia ta będ·zie wyposażo·na czę­
ściowo w maszyny pols1kie. 

W trakcie .po·żegnania krót­
kie przernówienle do ml:odych 
praktyka·D•tÓW wJglosiJ dyr, 
Szadkowski, życząc w Jmie­
niu dyrekcji J -zalogJ najlep­
szych -osiągnięć młodym lu­
dziom w ich gorącej, afry­
kańskiej ojczyźnie. „Wyjeż­
dżając .stąd pamiętajcie, żs 
żyllścfe wśród lu-1.zi, którzy 
pracują na swoi.m i dla sie­
bie" powiedział dyrek.t<u 
ZPB 1rn. 1 Maja. 
Młodzi go·ście wyrażuli W 

gorących słowach uznaniu dla 
dyrekcji i załogi zakladc'>w. 

PKP PKS 
„O RB IS" 

-zeru~. obtlado-..viej zaś t!<kle- Z)fti. 11.!;7 SY1<;naJ c"LaS11.1 1 heJn~ł. 
Pl ~ ·' , . . · • • li.oo Wia1ct.nrn-0iilei. 12. 15 PoJ;sok;e 
PV z allł;yii:ularru. prziemyd·QWY- mclodne lu•d'C•w<>. 12.30 „Ro·l·ń!czy 
mi ocl 9 do 17 baz pr.z.~rw o- r.<woorar:i.s". JZ.45 Ulub!or::il'l melo­
bia.do.wy'C'h. Wyjąt.€Jk sta•lllOW.ią dle. 13.00 „N.au:! br:reig-'em R&"ń1!t1" 
kwiacia...""111.ie któr.c otwarte bę !rn·~e<nt pc~v. 13.40 ~<:o.cea:t oir-
dą tym dn.iiu do g.o<]z 19. 1'.t!e;.try mnr.1do0l:.ni~tów ŁRPR. 

ik 
. w · . · 

1
_ 11.00 J€•rzy F.ry1derY'k Ha<'r.lctel: 2 . W ooboitę, 1 . wi.et:rnia, w.sa;yst Zaikl.a<ly ga:;tr-OU\10m:1czne •a so•n.aty na ile<t i t<hawesym. 15.15 

kie p.gcią.gt daJ~k<Jib.ie-L.ne teg<órh . .S" 'i I czynne będ~ 3Xl5 m;„,ut słyru:i-yoh 0·11.<'le;;M 
'l'.Jl!'~ż ptQdrrDe,kłkd(! bę<la ml.a.1:Y w .ct'll:i<U ćLzi!s.'ejszym ia1k w ka~ r·olZiryn.vfo<·C1w~1ch. !ii.OO Komun ('"at 
dO~ZJeP'La,nie d:J<dia1Lkowe w<:>•gO- dą sobo•tę. ruie diU:ż.cj j.edn.ak o st€in'e wód. 15.01 Il1forrn!!lcje. 
:ny, Plo<rl·ooto kttr61Uj{ł dOd'tl·t~ n•ż 00 godz ~4 Re&tarura•c}e 15.05 P1'c~·ram dnia. 15.10 SDbot-
k -'b. l ś ja•~~ J tó ' k -,„~ · „ „_,,..th n'e P<>IPOPU<d•nie !Al.OO Wi.~·d-'.lmo-

owe poc,.,,g ·~ '-'"°'"zne: t - II i III . a·~g<,'!l"n zarnruw"' '" ś~i. 16_05 P.rże·glą-Oy 1 p-oglą1dY. 
rych ~~·lllld j.1ti. podal:l"Jąl:Y: " •z~nil. o godz. 20, a bar-y J.6.:to Pcj:Zlaze t ruil!,!tz;.oje. 17.0lj, 

W l!'citbo.~ ~ń antoo1.t.sow m.l~c'".L.nć ct;y>rtne Dęda tyl.k.ó do U"tW>O•>'Y · !1:~n.yipce>we. l7.2>3 Chw!Mf 
PKS l>~J,\z.'Je ';!>Wi'*ąa.~~ na . '• ~·· 1'7.' w '<l;n.tu <'Li::!S:-ajlSi,ym ll'\'U<Z"Yiló.·' 17.30 ;<:- żyda, ZW!ą:_r.,,\,I 
lnajowa2nfoj6zych 1!ntacl1 ,n~sz.e ru~· oboWll.Q.z!.tją zi!<llll~ ogran·- Rs.c'lrzcecr.~JE!.go, lll.00 W:.aijC>t:HJooi. 

•-- · · d od. · ' · · · j · :v 18 05 A'llka" - fr.a.gm. 18.25 .Ra-
go O.&re,gu J~ ć g 2un r~n cZ€1111!a, w spr.zedari:y_ ~'.łpo 0 ; rJIC•wy'' t<iti-rs t1·a1.1kii jęz:. :errncu-
n.ych. Prrewndliarte są dJo<lirut~ aJikc\l'loCliOW)!'Ch_. za:W'llC'!"a.ją<.:YCll „k;ego. 18.40 Motywy Wl:'.Ch<:.On'e 
k<J•we blsiv oraz „pęćlżl!l~n pd·WYZe.1 18 pmc:. allroholu . w mel<J•dll 1 pl.osein.ee. 19.00 „P:ęć 
(tam i z powrotem) pomiędzy w ;pterwszv dz,ie1\ śWląt (nie tn.«,ut od/pe>wiecl:Zi", 19.&a . Z·ti3'Pól 
Bekhaito~ i P.aib:ainkami d'lttela) w10,zy;:;tkiie ekk'lPY s)JO- drl."ewlątka. 19.l'.5 „W<lJd:rówi.ti m1;1-

. d: z • i t>i~t ' • · 1 we dorny ZY'crztnt': po kira~u". 20.00 Dz-len11·J< 
o:az m1ę zy g,er:z.em. .,,. - ży•wcze 1 p,rz~ya.<J ,; wleczo·riny. 20.2G Wia1dom00cd lY?OO' 
1:Gem. Os\a~•le aufokairy od- towwrowe, „Deb1k.a:te<>"Y . b~ą t-0iwe. 20 . .w „PUia.pika" - słueh. 
J!l.dą w druu. diz1sdejsżym z z&mkn.:ę.te, z wy,1ątk.em kw1a- 22.00 T·~Er.:i.s:~ry\l)cje ort.<i-e•s•t~·ie•we 
Lo<h:i okólo t?;<lch. z!Ł. · cialflni, które o~vmr-te bądą od p·o.pul.amych ubwcirów so•loiwyeh. 

W ni.ed.z. 1dę, p'erw·,5zy d:zie1) g-O•dz. 10 do 14. W dr.1iu tym 22.20 M,uzy(~a. tmec=a. 23 . ~0 ós~ait 
t!włąt odis.dą z L<Jd2lł. rall'lo au bedą rówruież nlOC7·Y.tm~ re- tl:e Wkdcim<>SC'J. 2,3.LO Grają .c•rkle 
tol>Us~ w.e wszys,!Jkkh najw<ii .s-W:iuracj.e, z wyjq,t.k:em pel- s~ry rnuYJWlkcwe. 
nlej~zvch kJieriunkach, p<> n'.ących dyzur: .. Hałki", „TH- PltOGRAM n 
c-.zym nastąpi powM.nc ogii·a.- ry;:;tyczne.i". „Kotv..-dcy-'. „P~;d 
niC?.enie ruehu. sz.eiwcr.'""•.errn", „o.~r<l'doweJ , 8.30 W.i•&1do1m*i. B.36 J. Hayon: 

:J'~ r.. '" Syimfot1la B-d111.i'. 9.00 Ml•ńlaitu.ry 
W drugi dz'-eń świąt, 3 kw'.~ ,.Podhalańsk'.e.i" i _ „ ... w~r.ne.i · r.rnme:·aJne . 9.M z cyklu „Spo<f.rn-

tn.ia w $<-Odozin<!·'·h rannych o- Kaw.mm:e będą rowmez. zam 1.1.!a neid w:istą". 10.00 Me1-0<1ie 
oowdązuje ~alnv rmklad kn'ęte. z wyjątkiem <luzy.r-u- rO'"LltY'wr.rnwe. 10.20 „nzleń l>~ha-
jazcl:Y. j~ik w dum świąte-::zne, jących: „J\:ga";"y".. ,Ń.C,ygai!l•~- ta•ra". io,50 MU1ZY·ka nasrzy•ch prizy 
~.""' _,, --'u->-•-. "'"'· ,;a·"ą z LO' r'i". ..TereBilny' 1 „1 ;eza.po- J.a•c·i6t. 11.20 Kalć;Jd-CEt~c·p mwzy<ez-
,_~ <J'U '-"" '-U~ „ ., ,, ~ ny. 11 .57 sy,gnał cizas.u i hejna~. 
d.zi do•d.a1tkowe •. bl<SY" na naj- m1itnaj:k:i". . di na 12.03 WJ.ac:J,otm.oścl. 12.15 AU•'.IY~J.a 
wa:imlejs:re Hni:e, by przewieźć Re.sitiltl'I'SC,J~. Kworl'•~ b<>da tt.<t1tM~ti.a. 112.25 Polsiltle rn.ell-Od'e 
pown-acających 7.e śwląt Io- Fa.brycznym 1 .a ....... mn " - [.wcl!owe. 12.4!i Rad:owy l<tbrs ne1111k·i 
''·•·ia'"'. w· --'z!,na«:.·h po""'•lu- C-l:y,r111ie bez żadniyc!1 p0rw._i~.1!.!,: jęll.yika ro13yj'!tlc'.ego .• 13.00 (ł,) Ln-
w~ "' „vu. .-~ ,_ ta SCJ l"~•LS Lo.;ma.cj.e c1n!a. 13.o„ (Ł) Rad10-
d1n:ov.rvch uru<lhomri filę ró- nai"":tlda&t res ur, · .t;i :• b rekte.ma. 13.15 (Ł) Pr.z.e1rl'.·a. 13.00 
wież dwa .. pędilaki" między w pierw.sz:V: diziien swJąt ę- Wlad.().!n<J'1.ci. 15.0-3 Utlwólt'Y rl•a gi· 
7.!i(\erzem i l>'.ątkiem ora-t mię <!zie zamknięta. . t.a1·ą. 15.211 ChWJ1a rrtuzyiki. 11.i.30 
dzy Belch.a·l:oWem i Pa'bfani- Dyrekc.ie zobowuąz~;ne :;io- Dla dz1e«>l „Serce gdań9k•e110 ize-

, stały do wytypowania: ką-0~ gara" - słuoo. 16.00 (L) Om.6w'e-
cami. sków pr&wa.dząeych spn!Waz n·!e pr-0g·rarnów. 16.05 (L) Trw1s-* • * pa.plet'06ÓW, :za,p.ałelt, gazet. sio r.crypoje ork"esbJ'\OfWe. 16.:JO (L) 

W'~"~t'""- _,.,„_, 1 i~_.~,.. d,,,,.~y. M•~co·w 1· nan~Jów Aud;v.cja tyglc•din'a. 13.45 (t.) Pie-
o~,~"""' \JUU'"''a y uu~=-.:e„ ,, V~ ~ ... ~ yV (r1i chóta.:ne. 17.00 (ł;,) MagBrŁ)'l1 

go ,,O!''ols.u" będą d:z.l~ czynne chłód:ząeych. którl' b'!)dą dy- pubHcystyJCrzJny ,.,o w.nyis1ttlm p-o 
od .!lód.z. 8 do godz. 17 W iur-0-w&Jy na prtemlltn przed ~roche", 17.20 (Ł) Moa:a•l•k.a mu-
:plerwmy dzliefi św!ąt 

0

bLura i Jl•I> poitudnfu. zyicznoa. rn.oo (Ł) LÓd.'<•ki. ct2:enn·E< 
„Orbjsu" b<ldą n1eczyn111e. W w p-on,ie~.ziia.lek 3 kwi·et- ra,c1iowy. 18.15 (Ł) Raid•o•rakl.am.a. 

,_,_ 1 • '-~ , ' „, ; ty i3.25 (Ł) Murzy(<a I ~ktu.a·lncśc'. 
paniooz'.ru"'"'-. 3 twiet.n..a.. ""'- nia s~ep.y spaz, \\~W wy· Po, 18.50 ·t,) Feiie<llt1:1 Ma·rcelego Jo1r-
<'lz:e cz.ynruv jedyntle c<d:dizriał waine przie:z dyrekqe do spr-ze sta. 19.00 w1.ad.:>mm>ci. 10.05 Ubw-0-
„0rbl$u" przy ul. Pi.iotrkow- dafy mleka. otwal"t.e będą jak ry fo•rtep'<Eno'We. 19.:;o „MMYG'v.-
sik'ej 68 ·od godz., 10 do 13. w ka:ildą niedziele . . Kwolacia•r ko•w.!e". 20.00 Kon.ceirt o•rfl{lei;;try 
Tam będzi"i! mo7,na n.o„bywać l w din·i:u tym o.t~"ar•te b~dą PR w K1'a•kO<W:e. 20.50 Gra 0>rrt:e-

k ,_. • 1 A :n.<:l ' " _, 13 ' w dniu st·ra Norllis Pa.r.ounor. 21.00 z Jwa-
bilety ·o..,,.iowe i syp.a ne w„ oi gódz. lv u.o • j•u J ze Ś>W'!•a.ta. 21.27 Kro.1'.Crn spo•r 
wiseystkich kie.i.·unkacll. tym dyźUro•wac będą na„<t.ępi;;- tó·wn. zuo Ko1cert w:t'ct:t::"'·~y. 

POCZTA 
jąoo I1estaura.i:~.1e: .,Sav~ · 22.30 Hwm-OJreStki - s. Mroż1ka. 

Kh.ooowa". ..Słoń", „My.sl :w 23.00 Mmzy1ka ta:necrma. 23.50 ós".'a•t 
aita", „Robotniczy", ,,Gór- d"l'e Wi·.!ld'OJl'l10ŚOi. 24.00 Murzyka ta-
n:ak" „Kolejowa", „Slm" i rleC21n-a. 

Cae.nnova" T I · • • 
.. Kaw'.arn.ie i ba.ry mlc=e f_Ji efflZl8 
będą w drll.1'1 dzic11 świąt czyn 
n.e jak w ktt•t.dą n!.e<lzlelę. P<> 17.15 
dobńie restauracja „orb..s" i re 17.20 

~ta.u.racie <lworoowe. 

Pr-0•gir.&an dflla (Ł) 
,.Nicc<.ais N·!cleby" fHm 
t•:b. prod. a•n.g,, dlla d:oie.ci 
(W) 
Pro.gram ty.g-0dl!l.~ •a (W) 

l!lOW''•id'c.go. 13.30 „Bal u hrab- t3ńczone kwi.a.ty. 12.ZO RadlOIQ 
.~twa'' - -Oil>OIW. 14.00 Pt·asl f«Jn- Teatr.z.~k M'niaitur „zw!erc.ladlo", 
cert. 14.30 „ W Jerz,:ol'zna.ch" - 13.00 :aodrzynkl. muizy«!lzt1e. lJ.30 
o.de. 15.00 .,Mos.kiwia z mele>dią l e2ll 
pios·:n1ką so1u.che.ciz0<m pols.klm'.-' Słynne -O·rkies.try_ 14.30 „W J o-
ló.3l coiet.;:.tai·l murzy.ozny. 10.00 W1a nnach" - odc. 15.00 4X15 mWZY"' 
domocścu. 16.05 Tygo1t;inlo1Wy prze- ki roerY'wikowej. 16.00 Wia.dC'!'nDo' 
gląd wyidttrzeń m lQdre:yr::t>a•r<l'do - . r. k 
wyioo. l0.2o „J.mlt petl :a.a.b!•n!1cz do śot. lG.Oa Muzy,c?lny e .spir~s -
klróla jech:al?" - słuch. 17.50 , a•Uld. 16.20 „Klub 60" - „Agen• 
Sp'e;v,~ S!ą,tk. 1~.20 .z róż'1~YIC·h cja „O" - słuch. 17.10 S.p!ewa 
&!iron swJ.a.t.a. 19,2„ „Wrohcl~k ~l.b.ó Maz-0ws<ZA!". 17.30 Muz)ka tanccz-
Bałi<wd - Opeo!'a" - a.ud. 20.on " ' . 
TY•dlZ.i.eń. ,w [(.ta.j-u i na świec,e. ł!la. 18.45 „Wes-0ly kram:.k". 19.~ 
20.23 Chw.;J.a m.u:z.~'(~L 20.:JO „Ma- 4X\fi "'Jfł!llllYiCh bl<'k. ta•ne<CrZJnyich.i 
ty.,;•s.k-01w:e" - ocie. n.oo Tu·m·eJ 20.00 D"L'enni•k w:eczo--my. 20.t'l, 
f,ręi11.a.crz.y _ muzylta tiu.11;ozna. . . 
.21.3o ,,Ze.--ipót dz!owią.'ka". 22.00 · w1a.domoś0! B!i>Olrtowe. ~0.2() OffM-t 
G·:.a 0,1(c ta·ne•c:Zna Pil.. 22.40 P7- o-ach.: „za.ręcrzyny przy 1a.!Ja1N 
rwtkie l>ul•w.a·rY. 23.00 03'U11n e a:.acih" - ~retl<a. ~l.10 T<> S 
~~~1<'.LOJnośei. Zl.lO Muzyl<.a 1.al1ec~ nwo„. 41a jazzowo .. - 1n1ra~l'S:ty: 

PROGRAM U 
t.cl!l€,CZ1.1e. 21.30 uParna.$1k 0

• 7/l.03 
Beeth<wun: Scrna.1a ksi ętycowa 
t::s-moll. 22.2"1 Muzyka ta•De.."'!l!ne.. 
23.00 05'ta~n!e wiad0lm-0~c1. 23.10 
Mwzytka tsne-c12na, 

PROGRAM J't 

8 .30 Wiia<to1mości. 8.35 Pro:~glą:d 
p-ca.iY· 3,45 Ra.dioproi'tlemy, R.sr. 
Chwila miuizyki. 9.oo Ubw-0•ry -c·:·ga. 
no1we. 9.20 (Ł) Muzy1k.a rozry~'trn­
wa. 9.40 (Ł) t(oin.cert życu.eń. 10.50 
(Ł) Ch!W'lJ.a mu:zy1k1. 10.55 Slyn1e 
oit'lk·'es~ry roziry1wf<e>we. 11.30 .. ,Mal 8.SO W'..a•d·cm.ości. 8.36 Pol!Olka 
pa" - -OIP-D'W. ll.5o (Ł) Wymiiki l<"l- ll1UJOY•lta tólZT~M(tOOwa. 9.30 (I'..) Kon. 
sc>wtn'a ,.Ku1kiu!ecz,ki", 12.0S W'<J- ce.rt żyic<zeń. 10.50 (Ł) „S·p·:1k2niC 
domc&c'. 12.10 Pornneik symfo.nica: w Pa.bi·•'-~'c„ch" - a.ud. 11.2-0 Ple 
ny. 13.10 „051.a.:l!'!i kó.s.2" - sl.u.ch. onl i tafrce 1°uctów ha;r.t.~:11.,t<"eh. 
13.30 „VIJ.!:to•na rta:". 13.50 Kcncert n.:7 Sy@nal: C"La.su i hejnał. 12.05 
życizeń. 15.00 Dla dzl~·::U sl•LtCh. . „O WJado0mcśc·l. 12.10 P0<rar1(!.t sy·tn­
letr.1ym d-nla<l.ku''. 15.45 (Ł) Na.ct- nu1i,c.zny. 13.20 ,,Ze~ól d:z(ew;ąt• 
ZIW')"OU>.jne wyd1n:iie „Po•pol!u.an•a ka". 13.50 Kcncer·t ży<CZ'!::·il. 15.00 
ptzy ca.„•mej kaw!e". 16.30 Kon- lJLa drz·'eici .,G'r·a w za•ck>v;•o·le111!e" 
cert ol't-op'r::to"·"'r<L 17.00 Wlt•d··D·n-i-0· - s1uch. 16.l>ó (Ł) „Ball(<i I ~•­
.4e.t. 17.06 F'eHe-tcń at<Jme>Wo-el«:n-0 je!czki" - ówJątec:ma audycja. 
m'·C!Zll1Y. 17.1& „Zie·lc11y ka.rna1w-2ł za•rl'ablin,\lla. 16.35 (Ł) Miuiz~·r.ro ta­
ttnec:zny". 17.30 „.P-0.cl1•.v'-ee~oa:cr, nec,ma. 1';.00 W·:.adomoścl. 17,05 
przy m·ttrr-0!C-01n·'.e 11

• 19.20 n. c 1 Feliet-et-1 za·gi!'.an'ie~ny. 17.lS „,Ro-
.. Zie.1'01ne.go k.a.rn.a•w.ału tsinecrtr.'lc· tnzins Teresy I-It:t~r.1e-rt 1 • stu.eh. 
go". 20.00 (Ł) S1u·ch.ww:dm. 20.3<\ 18.25 C'nklcstra ta•ne1czna. IO.oo 
Hev.r;.a p;ooen.el<. 21.00 Dzt'€nn'({ W'ec"Wir P·<l<~k!e.j J>'·O·;K•1iki. tu.30 
Wiecrt>(M:r1y, 21.16 Onklc'Stt"Y tnneC'1Z- „lVLRi!v1s'atl<ó•w!e" - odc. 2-0,00 (Ł) 
i1e. 22.00 R1aidiowy Teatrzy:k M'.•n:a "Zam~y.si~~.a i lo1c.hy podz:~itt'.11ne 
tt11r ,.Zwl~e!.a.rćlió". 22.41'> , 1 We1;;olł3 or.::rz !r.1•ne h 1sto·ri6 z drr~!l~zy­
bRnjo1'. aa.oo „Po j-e:do~l'm l.J1t1w~1r17.p k;em" - repcirte.ż. 20.31) Gra tt.e­
•·lyflt.1y<:h odt!est.r 18ne·cimy•ch". j SJ>OI Kllryle•wi:,ci,a . 21 OO Dzfer.in·k 
2.:1.bo Osts"n'e w!a-<Jomooci, !?4.00 w1ccrt-0>my. 21.17 W!••d·omot'mi spO<I' 
Miuz~a tac1ecznA. t-c1we. 21.20 Muzyr<a tane·C'Z•:Hl-

22.00 R<:t1.do p'e<ri•arE•k•e „Zł<:>ty 

T I • • l kiw.'a•t pcm2Jr21Ji,C':!y" - Jegericla 
e eWllZJft pe.ruw'aii~r.;:a. Z2,M Ogól.n<lpO!l1'.k'e 

w:.c!clomo&c! sportowe 2.2.50 Ork!e 

10.50 ,. Pies 'Pl'ZY kl.arwiaturze" 
film f,a.b. pr.oo. węg:ers[<·!ej 
d.l a mi e.ci (W) I 

12..10 Poip.wlairny ik.cince•rt syanfcrii-
C"ZltlY (l<) 

13.10 „::nrzeci:.a l!ice1s.11fi a 11 - fil•m 
tll.tb. pl'c·tl. włosk'ej, 
od 1ait 16 (Ł) 

1'.1-0:ZlW, 

is.os „Swiątec·Zlna b 1iiesJ.a1da' 1 (Pl 
16.15 „Na.gn'Oda ka1e11J01ra D.onal.O·a' 1 

- fl.Ll"O. z serii Dkr.ieylai:icl 
(W) 

17.05 T<'atrrz3·rt dla prri:ecl.'>'Ztkola-
l<Ó'W: „PiO.Str.11'..ti dla TO<rrJ.{a" 
(W) 

strr'Y tnnc=e. 23.50 Q9ta1nie wia­
d-0.mioś.,;:J. 

~055 

12.00 
14.GO 
14.0S 

16.00 

Telewizia 
Kon.cer1t sY'Jllł<>n "cmny a: cy­
k tu: „A~cyd'Z'ełA" III 
Symf<:ni.a L. vu1 Beethoven.a 
'I'ra1nsm1!rsj.a z :Beirl ·n.a, g>ra 
<'" rt'<H~ra mek.Mmbwts!k:a (K) 
P.rz~rWla 

Pr.:.gram dnia (Ł) 

17.35 P-0-lska K~·Cr::t'foa Filimowia(W) 15_55 
17.41> ID;;tra,cl.a litera:ck.: ,.SwJec:z-

.. K1radiz 101ne nie twczv 0 -

film Lab. prod. aing, (W) 

!-Cl<ub Mj'!S!Ztki M'lkl - flilan 
(W) 

.,TeatrZY1k w [{OSZJU" - Wi­
doW'idrn cua clx'ecl li'tg rs!l!YCh 

ka :z.g2r,l.a" Al~sand1ra li're­
t'.llry (W) 

Na szczególne pod•krf'ślenie 
zasługuje fa.kt. że mlodzi Tu­
nezyjczycy Zi.yli się bardzo z 
zatogą - czego dowodem jetit 
ich propozycja .włączenia się 
do akcji „honoro·we{lo dawcy 
krwi" wraz z robotni.karm tej 
fa·bry.ki. „Propozycji te! nie 
mogliśmy przyjąć pow!e­
dzial dyt. Szaclik<l!WBkl - nie­
mniej ii.am fa.k.t świadczy .i 
dużym poczuciu soli.darności ł 
koleżerlsitwa". 

W sobotę, l k·wietnda, w.s.zys.t 
kd.e placów& poCZitoW>e 

czyrune będą w na.stępujących 
gcdzinach: urzędy, k·tóre nor­
malnie porooują od godz. 9 do 

16, otw.al'te będą tylko do I iilfl 
g-o<l,z. 14. Urzędy. które są p o R A D li I 

19.06 
19.2.0 Pr-0.~rairn tyg.o.dt'Ji•a - Lckai!- 18.25 „P.a•rada k~a.mców" - tele- 17.55 

pt. „z apa.lmy :t.a~[<ę pokoju'! 
(W) 

Film fab. prO•d. wao„W<!',f 
„B'aly szejik" <>d la·t 16 (I:.) 

Przed p<1wrotem do Tune-
7:,li pra!kitykanci zap-Ozn::l'tą się 
je.<;izcze z Lubu.ską Fal::r;vką 
Z~rzeblarek w Zielonej Gó· 

otwarte za'Wl'>W od godz. 10 do ft 
17, czy•rnn.e b!;'Clą do godz. 15. r.. ------··-----­
Urzędy czyn,n.e od 8 d::> ta; 

rz~ m GJ 
1iam.kn1!ęte 1.0.'lltimą o godz. Hi, 
wre.s.2lC"e urzędy które normal-

Zmiany w Teatrze Im. Jaracza 
Pań.ttwnwy T<eat>r :an. St. J'.erraicrza uHwfadamfa. że u ".llrtJgJę 

dÓ\',• techn'.crzmy'C11 f1ia .stą1Piła ctim!Jm.a w repertuarze w dn'»Ch 
5 ! '7 kW'ie-:r:i! .~ br. M!ainowf.ete: 5 kiw'.e:tt'..a gra.my .„Kr.i:1k~­
w•,e1t&w 1 g(lra,lJ". a 7 •kiw'e'n'A giramy ~!l'Jliul~<: „Z:\<'Wy brv1n". 

WYJ1n11p'«ie bilety n.a cle'·eń 5 k.wlł!'ln 1 a z.a•chcwujq '"ae.-
1!-0ŚĆ na dz'eń 7 l>m .. znś b'letY' z 7 bm. rla drtAi!ń 5 Im\. 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 78 (4464) 

W robotę. 1 kwiteitnla, p::>­
moo w'.eczorna CZYl!'Lna bę 

dzle l!lonna!l.nic jak w d.n:i 
pi)WSZOOn'c. 

W pierwszy I drugi d'Zień 
świa•t 2 i · 3 kwl-etnia, pomo:: 
świąoccz.n.a: dyżurować będz'e 
<Xi 14 do Ul dla mieszkańcó-n 
Sr6dmi€1ka p:-zy ul. :Piotr­
k<>we1'let 102. dla Bałut. przy 
ul. Zuli Pa<:anow~kl~.i 3. dla 
Wklz,(!wa ul. Szpit'l.lt"l.a 12. dila 
Górn~i L-ecznócz!l 6 o~az d-19. 
<i1lle.Lndcy :Pol~ Al 1 Maja 

19.3~ 
20.05 

ny (Ł) 
D:zietir1 'lk 
Pe,grri -
ny (W) 

telew'zy_jny (W) turn'.ej (WJ 
ma8"•azyn k,uJ<!Jwral- 19.30 Drz'en,n't.t te!ew':zy,jny (W) 

20 .15 „P:rn:ą1clllle to nie wrny9:f<0" rn.3o 
20.:łl Łódrzika Kr-0111'[.;:,a li'W.mo•wia. (Ł) - film fab. prod. USA (W) 20.00 

Whd<:1wis1ko 22.30 Pro.g,ra•m rol2lr;vowk-01wy z cy- 2-0.35 20,M Tea•tr „Ko•bra". 
:srn.sacyjne J~na 
.. P0>rbret" (W) 

Ka.sa P~- !Uu: „Có kto lu.l:>I" pi. „Pa­
ra.dlll plo·SH1t{a•rzy" (W) 

21.W .W'clik!e m rnerwiry" - tilm 
:ta1b. pir-0d. fl'erl1C., d-00w. 0>d 
1ait 18 (Ł) 

1-0k) 
Drz.i•e1rlnilk telew'zyjrny (W) 

Swiąte•C201e Tele-IDcho (W) 
Tcat:r Telowlrzjl: „WSZY&CY 
jt'.s•tedllny gmluszami" - ko­
me•dl1a Ro•ben·ta Merle (W) 

o-mJJ.U:oi"tJt: WIOSENNE SPOtKANIE 
CZYTELNICZKA Z JULlANO 

WA. Ws:polTl1.1'anego przeri: Pa­
nią. a•rt~kud!u nie ma iw. &.Pl'rlie­
Clazy, 

3 bm. o. godrz .. 11 w s.aliTealt'ru Rormniaitości (Monlu.srz!!<I 411) 
odibęda.ie się ,.W·os-einme spoitikaf.lje'' z rz:e13JP0łeim jnizzz.o·wym 
„Tiger Ra1g" p•o•d rde•r. A. O.rll<>w>Skieg-0. śpiewa: Paiweł Per­
te, zapo.~i.a.d.a - Wallid.emair Rutecoki. 



Nie tylko • ,,wiosenne pozdrowienia od fal" 
czyli 

• • 

r z y s ~ o a n 1 a n a m o rs 1 e 
W Sopocie więc miałem 

SPOTKANIE PIERWSZE -
Z „BUNGALOWEM" 

Dyrekt0>r Przedsiębiorstwa 
„Kąpielisko Morskie - So-
p<>t'' p. Franciszek Olewniak, 
zaprosił mnie na rGZmowę do 
swojej najpiękniejszej „posia­
dłości" - właśnie do „Bunga­
lowu''. 

Tu mala dygresja. Przeszło 
rok temu zarządzenie Rady 
Ministrów 0>lworzylo specjalne 
możliwości rozwoju nadmor­
skiego „kur<>rtu". w siad za 
zarządzeniem powstało WSP?m 
niane przedsiębi0>rstwo, k~ore 
stopniowo przejmuje Gplek~ 
nad wszystkimi sp1:awam1 
wczas<>wymi, p0>czynaJą.c ~ 
hoteli, kończąc na„. zielem 
miejskiej. . 

Bungalow", potozony na 
w;sokim zboczu piaszczystym, 
z rozległym widokiem na za­
tokę, z piękną restauracJą 
(czynna. przez cały rok), luk:­
suso-w-ym wyposa.żeniem pu_ko1, 
jest jednym z siedmiu _ob~ck­
tów, pl>ll.leglych pr:r.eds1ęb1or-
stwu. . 
Lącznie „KMS" dyspol!UJe 

450 miejscami w swoich sied­
miu pensj<>natach i hotelach. 
Niestety (pod pewnym wzglę­
dem). wszystkie miejsca na ca 
ły na,dchodzący sezon. w~ku­
pili .iuż turyści zagra.mczm. U 
progu wiosny rozdyspono~~o 
całkowicie także 800 m1eJsc, 
wydzierżawi1>nych na cały se­
zon w p1·ywatnycll mieszka­
niach obywateli Sopotu. 

Nadmorski kurort cieszy się 
cora.z większym powodzeniem. 

Polski „Atlas świata'' 
nowy bestseller 

Już 50 tys. 
amatorów 

Ofi.cjalna s·wb,~ryipcja „Atlasu 
Swia·ta", pro;y•gotowywu1ego do 
clrulku pr!Z.etz PWN, roiz.poczm1e 
się 1 maja br. Jedt;'Jaf:ti.e za:flte­
treso-wBnie .atl.a1"Sem jest ta1k d1u­
że że wi·E1e kts-ięid'a-u:1i na właeną 
;rf.(<ę przyjmo•wać

0 

za.częło iz.aipi­
sy„„ pr'216dslllb~krY'bentów. 

W Łodzi, mimo iż dawno minąl ustalony te·rmin 
21 marca, była pełnia zimy, śnieg sypał co się ::owie. 
Szukać wiosny poje·chalem więc na Wybrzeze. Jednak 
i dl-a ncvdmorski-ej krainy tegoroczna aura nie okazała 
s·ię łaskawa. Choć słoneczko prześwitywało CZf;sto -
gęsto, szalały sztormy, jcvkich w marcu od lat n~kt tam 
ni;e pamiętał. 

Na przekór .iedrwk wszystkiemu, w po·szukiwaniu 
nieuchwytnej Pani Wiosny, udcilem się najpierw do So­
potu. Okazało się. że nie bylem wcale unikatem. Po­
południową porą po sopockim „deptaku" - ulicy Mont~ 
Cassino, przeciskały się tłumy mieszkaiiców Wybrzeża. 
Pod nieobecność letniej „stonlci", oni właśnie okupują 
Sopot. Niektórzy przyjeżdżają tu z Gdańska i Gclyni 
ode·tchnąć ci-szą i świeżym. powietrze.m, młodzi tu właś­
nie umawiają się na ranJ!iki, tu ukazują się najnowsze 
filmy, tu tv-reszcie s-ą najle•piej zaopcvtrzone sklep·y. 

Niepostrzeżenie następtije w Trójmieście ciekawa 
spe.cj.aU'iac,i.a - Gdaiisk i Gdynia pozo.stają „maszyn.ami" 
do mieszkcvn.i·a. i pracy, Sopot zaś przejmuje coraz wi. ęcej 
funkcji usługowych. 

Lato 1960, choć dżdżyste, byto 
rekordowe. Przepełnienie w 
prywatnych kwaterach, setki 
namiotów. Nic dziwnego -
Sopot ofiarowu.ie przybyszom 
coraz więce,i. Rozwiązano cał­
kowicie problem wyżywienia 
- obok mola połyskuje neon 
„Algi", baru-kolosa. Coraz tu 
czyściej, schludniej, więcej 
zieleni. 

W tym roku przybędzie zno 
wu jedna kawiarnia-bar w 
Pa.i·ku Północnym, wprost przy 
plaży. Przystąpi się jesienią 
d-0 budowy nowych Jazi.enek, 
pięć razy większych, niż obec­
ne. W planach (acz dalekich) 

wstecz. Pobrali się w 1928 ro­
ku, w dziesięć lat później ku­
pili wlasny „kajlak". Na.zywał 

się „Teresa" - jak pierwsza 
córka. Dziś przynależą do „Że 
glugi Gdańskiej" pod nume­
rem ż 2028. Choć inna nazwa, 
„kajlak" ten sam. Przeżyli na 
nim już 23 la.ta, w maleńkiej 
kajucie. 

Początek wojny w 1939 r. 
zastał ich w Gdańsku, koniec 
- w roku 1945, w Branden­
burgu. W Berlinie i K1>strzy­
ni-e ledwie uszli s1>od bombar­
dowań. 

Dzieci - a jest ich troje -
dawno wyfrunęły z ciasnego, 

pływającego gniazdka. Jeden 
syn poszedł śladem rodziców. 
Pływa jako kierownik statku 
w żegludze bydgoskiej. 

Teraz, a jest właśnie sobot­
nie popołudnie, ubierają sie 
odświętnie i idą na spa.cer po 
Gdańskiej Starówce. 

Kilkaset ba.rek pływa po za­
sobnych w wod«: pols:deh rze 
ka-eh. Życiorysy barkarskiej 
braci są pod<>bne do siebie, 
właściwie, jak kropla do krop 
li. 

Oio przycumown.na. u na· 
brzeża w p1>rcie gdyńskim ol­
brzymia, 500-tcmowa barka 
ż 5004. Rozwieszona na. sznur­
ku bielizna, po pokla-dzie spa­
ceruj'\ kury. Z blaszanej rury 
uno-si się dym. Załoga w do­
mu! Sternik - Augustyn We­
sołowski, bosman Włady­
sława 1'1Vesołowska. 

Sternik ma dzi§ 63 lala 
ogctrzalą, zdrową twarz - jak 
zawsze u tych łudzi. Oczywi-, 
ście - urndził się na barce, 
właściwie nigdy, przez całe ży­
cie, nie miat „stałego" domu.

1 W roku 1927 usamodzielnił się, 
za 40 tysięcy guldenów kupił 
w Gda1isku swojego kolosa i 
na burcie wymalował napis 
„Wenus". 

Zjeździł" wszystkie rzeki 
od' Niemna do La.by, zawijał 
do Hamburga i Kłajpedy. Od 
27 lat towarzyszy mu żona. 
Dzieci nie mają, ta gałąź „drze 
wa genealogicznego" barkarzy 
na nieb się kończy. 

(Dalszy ciąg na &tr. 4) 

Nasi knndydaci 

Eugeniusz 

Foto: L. OlejoiC!Z.Ek 

Pracując razem z panem 
w za.rządzie TGwarzystwa 
Przyjaciół Lodzi, którego jest 
pan prezesem I - co tu taić 
- inspiratorem wszystkich je­
go ważniejszych poczyna1i, 
przyzwyczaiłem się tytułować 
pana. „prezesie". •W tym Jed­
nak wypa.dku zwracam się 
przez „panie pośle" - chciał­
bym b(}\viem porozmawiać z 
panem na temat związany z 
jeg~ dotycllczasctwą P'1'acą po­
selską. 

- Prz.ez cale życie jak r,aj­
serdeczniej.s.zymi w!ęzami Z!Wią 
za.ny jestem z rodzinną Ło­
dzią - zawSJze t·eż ci.e.s.zę się, 
joeśli znajdę jakąś fo,rmę =a­
nia ogółu dla mojeJ pracy, P·O­
święconej temu miastu. Taką 
formą był również i mój wy­
bó,r na posla do S•ejmu. J.ako 
po•S·eł reprezentowałem Lódż 
w Krajo-wej Radzie Narocl·o­
wej, pnprzecLniczce nas.z.ego 

Ajnenkiel 
S.ejmu. Dwukrotnie pe1nilem 
funkcję posel.s.k~ w Sejm:ie 
PRL, o-becnie zas o za.szczyt 
ten ubiegam się po raz trze-

ci.W czas.ie mojej działalności 
poselskiej dokladalem zawsz~ 
starań, żeby interesy Lodzi 
znalazly zrozmnien1e u czyn-
nil{ÓW nadrzędnych. , . 
Oczvwiście. pO>Sel m.e moze 

repre~·en tować li tylko ośrod­
ka, który powierzył mu wan­
dat. W Sejmie decyduJe się ~ 
llmi polityc1.1ej na.SJze_go rządu, 
o planoW):_Pl rnz;yoiu gospo­
darl~1 cawgo panstwa: 1 te 
mom€ll1ty my, posłowie, musi­
my też mieć na uvv1adze. Po-

, slow będzie 460. Gdyby kazdy 
z mch stawiał part~kularne 
tylko żądania, sprzecr wiałoby 
SJ.ę to zu.s.ad·zi·e naszego SeJ mu. 

- PC>dstawę ogólnej polity­
ki gospodarczej państwa sta­
nowi plan i budżet. Pan posel 
referował go. Czy mógł pan 
uwzględnić wówczas również 
interesy Lodzi'! 

- O:zyw1śc1e! Acz,kolwiek 
plan 1 budżet przygo•towuJą rn 
dy narodowe o·raz re.sody ffil­

nistenalne, referent bu.dżetu, 
przepracowując przedJo.żone 
kwoty 1 zada111a, wyn1kaJące z 
tych kwo-t, ma możność u.sta­
lic, czy w kwotach tych u­
względmono wszyst.kJe zagad­
nienfa - a w:ęc 1 zagadm.e­
nia swego mia&ta. I tu.taJ za­
równo ja, ja·ko referent budże 
tu, jak 1 cztonkowie zespolu 
posels-ki•ego łódzkiego, mieliś­
my mo-imość przeprowadzania 
pewnych zmian, uwzględniają­

cych po.tr:zeby naszego mi a.sta. 
Wykorzy.s.taliśmy to np. wów­
czas, k.i-edy chodziło o budow-
111ctwo Lodzi, o reorganizację 

prz·emyiSlu, r·egulacJę plac dla 
w!ókn1°a.rzy, rozszerzeme pomo 
cy leka·rnk1ej, o wodę dla Lo­
dzi, o rozwój kultury itd. 

Wyda.je nu się też. że wła­
dze mi·ejs.k1·e odczuwały to pod 
czas swoich starań o UJZyska-
111e poparcia rządu. Przy tej 
sposobności. iako łodz:anin, 
muszę podkreślić z radośc~ą 
duże os1ągn1ęcia Prezyd!um 

w Warszaiwie pl"'.tY:Paida j-"!'1: 
p.rzeciębnie oa .ka.żdą lrnięga>rr11ę 
p-0naid lQO a.malm•rów aJtl.a.su._ Nie 
t<:tórzy •kS1i~a1rrze za.noto•wah ~a 
5.µeoj atll'lych liosta·ch I>~ 400 os?b, 
:i:>ra•gną.cy•oh na.być ci:ZJelio._ któ·re 
g0 I ozęść ul<!arże się dopi_e•r-0 rz:a 
ro•k. „Atlas Swiata" będlZ1e na,1-
obSl?ierniejszą polską publ!kac.]ą 
tego typu, Zawierać ~n bęimie 
2110 ma;p 1'i2yoe'ZllyCh I P?li~yCf&llYCh 
wsizyS"tkieh kra.iów swiata, ~50 
map goS1pooarczych I pJanow 
mia.S>t, 55 stron opisów i danych 
statya·tyc,;nycb z uustraciaml o­
raz wykre!M.mi. w wielkim pol­
s•kim „Atlasie Swiata" uw.zględ-

1 n.Jonych zo·S<tanie 150.000 nazw 
geograficznych. Będ,;ie to atlas 
na pozi:mlie świ.a.t,o-wym. 

są . kryte baseny z wodą m0>r­
ską, sztuczne solaria i inne 
jeszcze „cucla.". 
Choć pogoda paskudna, w 

atmosferze czuje się wiosnę. 
Mój wi1>~nny spacer po So­
pocie uzupełniam informacją: 
budżet miasta. za. ost-atnie trzy 
łata był większy o 13 milio­
nów zfotycb niż budżet pel­
nych trzyuast.u lat poprzed­
nich. A w następnych trzech 
bcdzie wię.kszy jeszcze o 60 
milionów. Skorzystają z tego 
przede wszystkim wczasowi­
cze. W „martWJ;m" sez<>nie zaś 
obywa,tele Trójmiast-a, którzy 
cieszą się Sopotem, d<>póki nie 
wypłoszy ich letnia „stonka". 

Zwiedzając wystaw~ 

Rady Narodo."123 zm.:•er-zające 
do podn1es1enia LocLz1, zai·ów­
no pod względem go.s.podalf­
czym, jak 1 kultu.ra.ln'-m na 
cara.z wyżs:zy p(lz:om. Ni-e spo­
sób me zaznaczyć też t c.a; , 
że d-0,tychcza.s-c v.·e o..:i..<?;J:l ~(.'ia 
te byly wynrk:em harm -. nei 
współpracy wladz na.:.z~go m a 
sita z ogółem mięs.zkaf: _u". 
którzy me ty lko do.pomaga} 
Prez. Rl\T w rea.Jizo"u.niu jeg<J 
pla.nćw, ale niejedno·kro.\nie z 
własnej m1cia tywy orgamzo­
wali w czyin1e społoeczn vm róż 
ne pożyteczne prace. Ta oby­
watelska postawa łodzian za­
sJ:u.guj.e na gorącą pochwałę! 

- Informował mnie pan w 
tej chwili z pozycji posła. Jed 
nakże był pan również rad­
nym i przewodniczącym naszej 
komisji kultury. Czy fakt, że 
był pan radnym dopomógł pa­
nu w jakis sposób w jego dzia 
łalności poselskiej? 

Wsa:yebkJo •\MSf,<azuje na t-0, <ie 
m.a.j-01Wa S'Ulbskrypcj.a . ''A~1l·a'.s1u 
Swi.a.ta" t>l'wać będ!Z.ie naJwyzeJ ... 
ki11ka dlni. Li=ba sub•lcryb_en: 
tów tego dJLieła 0giran11crz.on~ J es.~ 
bowiem pnzewidywa.nym flor<ła­
dem 100 tysięcy e-gzempta.:zy. 
Ocenia si-ę, że w całym ktaJu 
na lista.eh potencjaJay.c.h na·byw 
ców „AtlaS>u" (łąc1Znie z za•p1sa 
mi bibliot<01k sziko•:oych) zn:>-J<:lu­
je slę j •uż <>kolo 50.000 os~b. , 

J alk poiru-onn0>w·a ł re.ct>~treJ ę 
biuletynu WiT-AR „a,czel•oY re­
dakto·r „AUa.s•u Swiata" . g:'n. 
Naumienko, d!Z.ie1o to wydtuko­
'\\-"ane z.oiS.t•C:f.1 ie na d:Ot~f~·~na~ym 
paipie1"2e ze ,zn.2nej wybwo1n1 w 
Jev'.o.rnie pod w.a1rsza-wą i opr~ 
c0twaoe będzie w no•:vc~e.s1n-e:J 
trel1&n:·~e \Varstwiciciw-0-c1 1e1n101we3. 
D1a d:Tr<u oo•wego a.tla•s.u \\Op·ro 
wa.cll?.i się s.peojalną c<11cicn1kę o­
rarz; l1•C'We ujęcie :,l'&ali barw. 

„SPOTKANIE DRUGIE -
Z „BEZDOMNYMI" 

Pr?.ycumowali na Moilawic 
na niedzielny odpoczynek. Po­
tem popłyną dalej. Na barce 
.iest ich dwoje - kierownik 
.Józef Sadowski i starszy ma­
rynarz !Aokadia Sadowska. 
Oczywiście żona. W ich dowo­
dach 1>sobistych w rubryce 
„m1eJSCe zamieszkania" figu-
ruje adres firmy „Żegluga 
Gdańska". Innego domu na 
stałym lądzie nie ma.ią. 

Sadowski ma 55 lat. pływa, 
od osiemnastego roku życia. 
żona urodziła się na bar­
ce. Barkarskie tradycje o­
bojga sięga.ją kilku polrnleń 

Spędzają święta 
morzach na dalekich 

GDAŃSK (PAP). Setki 
marynarzy i rybaków spędzać 
będą święta na moi-zach i 
oceanach w różnych rejonach 
świa.ia. Jedynie 10 &IRtków 
PLO pozos:tanie 2 i 3 kwiet­
nia w polskich poetach. 
27 dużych jed·nostek handlG­
wych znajdzie się w tym cza­
sie w różnych punktach na 
linii wschodnioazjatyc·kiej i 
dalekow&chcdniej, M/S „Ste­
fan Okrzeja" np. w Dja~ar­
cie, 10-tysięcznik „Bolesraw 
Bierut" w Japonii, motoro­
wiec „Jan Matej1lrn" na Ma­
lajach. Okola 700 rybaków 
!SiPędzi świ~ta na lowiskach 

Morza Pólnocneg-0, a 100 pły­

wać będzie na trawlerze 
przetwórni „Dalmor", który 
znajduje się w pobliżu Kana­
dy na wodach Labradoru. 30 
rybaków zasiądzie do świąłecz 
nego &to.Ju w Gwinei. Flago­
wy statek pasażerski „Bato­
ry" pływać będzie mi-ęd:zy 
Gdynią a Montrealem. Na 
ws.zys•tkich jed:no.s.tkach pod 
biało-czerwoną banderą ku­
charze szykują świąteczne 
dania. Szef kuchni na „Ba0to­
rym" - Waclaw Dusza przy­
gotowuje pisanki o wzorach 
region~lnych z .ry.s.unkami 

sta.\1ków. 

dorobku Łodzi 
, " . 

zwrocc~e uwagę na.„ 
„.piękne bud.ziki, w kls'Ztał­

cie trójkątów, o lekko zao­
krąglonych k.s'.llta,Uach, w śliez 
nej C>budowie, w paslelowycb 
kolora-cl1, które prezentuje 
Lódllka Fabryka. ze,;;;;,.rów. 
Nie dziwcie się też za ba·r­
dzo, gdy kierownik stoi·s•ka 
za0komuniJrnje wam, że w tej 
chwili t1>czą się już perLra.k­
tacje na tema.t ekspoortu du­
żej pa,riii tych budzLków do 
krajów zacho-dnich. 

Dziełowej. Ze zdumi:oniem 
przekonacie się, że w na­
.szym mieście drukuje się o.pa 
kowania do ek.sportoweJ cze­
kolady Wedla, etykkty na 
butelki im,portowanych win 
oraz popularne w,>daw-
nictwa w języka·ch obcy;::h na 
zlecenia na.s.zych central han­
dlu zagranicznego. 

„.mctdele sukien balowych I 
wizytowych „Telimeny", gar­
.s1>nki sweterki „Olimpii", 

plaszcze męskie Z.PO im. 
Próchnii·ka, garnitury i spód­
nice z elaqy i oczywiśc.c ko­
szule „Wólb:w,nki". 

... wreszcie na film krótko­
metrażowy o swoim m:esc1e 
którego autorami są Si. Gra­
bowski i E. Polczyń.s.ki, a któ­
ry dotąd obejrzało już na wy 

stawie 1,~ tys* lod~:,an. I 
Jeśli więc w drugi dzień 

świąt między śniltdanicm i 
p()p()IUdnimvą wiizyt4 u 
bliskich będziecie mieli chwi­
lę c:za.su wybierzcie się ko­
niecznie wraz z dziećmi do 
Hali Spo·rt<>wcj, a pewni je­
steśmy, że .się nic zawiedzie-
cie. bn. 

- Wiązało rru1:e to na bie­
żąco z zagadmeniami potrzeb 
miasta. Pomagało uzasadniać 
wnio&ki stawiane prz,ez,e m.ni.e 
zarówno w SejmoweJ Kom1sj; 
Kultury 1 Sztuki (której by­
lem równ1eż czlonk.iem), jak i 
Sejmo.wej Komi.sj: Planu l 
Budżetu, bo na ogól działacze 
~ultLLralni zapt)mtnają, ż,e w 
slad za ka·żdym projektem wy 
suwa s.ię potrzeba dalszych 
wydatlrnw.„ 

- Jest pan poseł nie tylko 
e~onomi;Stą, ale i humanistą, 
h1stor··k1em, a przy tym inte­
resują go żywo problemy urna 
sowienia kultury. Proszę więc 
o kilka słów na ten temat. 

.„bezcieniową lampę opera­
cyjną i nowoczesną apuratu­
rę do diatermii krótkofalowej, 
produkcji lódzkiego „Famedu". 
Nie zapomnijcie przy tym. że 

jeszcze kil>ka lat temu tego 
rodzciju aparaty .sprowadzaliś­
my z zagranicy. 

Młodzieżowcy z 14 krajów - Trzeba szeroko propago­
wać piękno słowa polskiego, 
piękno na-szych mel<Xln 1 pie­
śni, plastykę (zawodową i arna 
tors.ką), teatr, operę i oper€t­
kę. I wszyscy c1, którzy zwią 
zani s.ą _z tym zagadniemem, 
o-:l~zuwal! chyba pomoc, jakiej 
im, w m!arę moich możliwo­
ści, nie &zczędzilem. O;;obiście 
stawiam tu na .samorządną 
inicjatywę i działalność zespo­
lo·wą. Na u.powsz.echnien;e kul 
tury w naj.szoer.s.zym słowa te­
go znaczeniu! 

.~.maszyny do szycia gabl.nc­
towe i wali'llkowe z na.pędem 
elektrycznym, o ktc>rych fa­
chowcy wyrażają się z naj­
wyższym uznaniem i które 
zn~.jd-ują co>rl!JZ więce,j nabyw­
ców za granicą. Producent -
"Wifa.ma". 

.„modne tkaniny welr.iane j 

bawełniane, o wzorach nie spo­
tykanych, nie.s.tety. w usoołecz 
nionym handlu. Nie miejcie 
jednak żalu o to do pro·du­
centów. To po pro„,tu handel 
nie chce ich tamawiać rzeko­
mo dlatego, że wam s;ę nie 
.podobają. 

... śJi.c7Jne bo•tki gumowe, dam 
ski·e chiecięce, w na.i­
ro•zma.!;tsizych knlo,rach, Jamo­
wa,ne bara,nkiem ora:z specjał 

ne ochrania·cze do pantofli 
na szpilka,ch. Jedno i drugie 
w sam raz na obecne pllg-ody. 
Prcducent - łódzka „Gumów 
ka" zapewnia, że może Je pro 
ć\ukować w nie<>granic·wnych 
ilościach. 

.„nie.~lychanie ciekawą eks-
pozycję LódZ1k1ej Drukarni 

obradowali w 
WARS ZA W A (PAP). - Od 

17 do :l'l marca odbywa! się 
w Zakopanem, zorgarn.zowany 
przez KC ZMS, mi~dzynarodo 
wy obóz z udziałem prz.edsta­
wicieli i działaczy organizacji 
młod'lieżo.wych 14 krajów Eu­
ropy. Reprezento.wane były: 
Anglia, Ausitria, Dania, Belgia, 
Islaru:ha, Jugosławia, Norwe-
gia, NRD. NRF, Szwajcaria, 
Po.J&ka, Węg-ry, Włochy i 
ZSRR. 

Celem obozu bylo zapozna­
nie ucz,eistników .z aktualnymi 
problemami życia politycz1rM:>­
go, gos,podarcz,ego i kuJ.tUiral­
nego Pol.:>ki, zagadnieniami ży 
cia młodzieży i działalności 
po·lskich organizacji młodzie­
żowych. O s.prawach tych mó­
wili wiceprzewodniczący Itady 
Ekonomiczn.ej prof. Cz. Bo~ 
browi=:,ki, wicemin. E. Krassow­
ska, amb. P. Ogrod1zifu:,!ci, dyr. 
A. Gwiżdż z Biura Sejmu i 
sekretarz KC ZMS W. Ad<am­
ski. 

Częścią p~ogrąmu bylo 

Zakopanem 
minarium poświęcone niektó­
rym aktualnym problemom 
Eu.ropy o.raz zadaniem mlo­
dzieży i 3ej organizacji w ich 
ro-związywaniu. De+egaci zap·o­
znal! się z przygoto·waniami 
do światr>wego forum ml.odzie 
ży w Mc,•,kwie i VIII Festi­
walu Wł Hel.s.inkach. Rozmawiał: 

M. JAGOSZEWSKI 
~~~~~-~~~~~~~~-~~~~~ 

CAF - Miedza 
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nice Wyspy Wielkanocnej 

koh au 

W odlegZ.Ości ,.,ko'lo 3.500 Iem od wybrze.ży 
Chile leży niewielka. wyspa. owie.na tysiącem 
legend. Jest to sly.nna. Rapa Nui - Wyspa 
Wielkanocna. 

Dawno przyciąga ona u:.vagę uc.:onydi, bo­
wie·m · znal.ezion-a tuta.j wspaniale zabytki -
ślad tajemniczej, nie znanej kuUury. Są to 
przede wszystkim olbrzymie Twmie-nne p<.>sąai 

oraz „rnówiące drzewo" - tabliczlci na.zl}wane 
przez lorajowców kohau ronga-ronaa.. Zawie­
ra.ią one 11,apisy wyryte niez11a11y.m pism.em 
zbliżonym do hieroglifów. Nieme po.sągi, 
świtullvowie zaciętych sporów o historię Wy-

glan·ze e-u.ropejscy dotarli do brzegów niewiel­
kiej wysepki, liczyla ona okola 4 tysięcu 
mieszkańców. Po pirackich naja.zdach kon­
kw·istadarów z Peru. którz]:! zapuszczali się 
tutaj po niewo'ników, na wyspie pozostało 
111 liidzi. Ostatni znawcy vra.dawne]o pisma 
lwhau ronga-ronga zginę!i z dala od swe) 
wyspy. 

z ustnych p<.>·daf1 przelwza,nych przez przod­
ków, lcrajowcy wiedzieli tylko tyle. że na 
ta.bliczkach zapisane byly hymny do bog~iv. 
legendy, kronild. genea!ogi.e rodów, p1esm. (DO<kończeni-e ze str. :n 

Augustyn Wesołowski od 
irzech miesięcy nie rusza się 
z miejsca. Jego ba.rkę, ta.k 
jak 40 innych, przycumo•wano 
w Gdyni i :i:amienifJno na ma­
gazyn ba.wehly. W tym miej­
scu wtaśniu kończy się spłl't­
ka.nie z „bezdomnymi", a za-
ezym1. 

SP O TK ~NIE TRZECIE -
Z BAIWELNĄ 

z ba.wełna, dla łódzkich fa­
bryk. Spotkanie ma charakter 
swego rC>dzaju alarmu! 

Przez po.rt w Gclyni pnecho 
dzi !JO prC>c. ba.wełny importo­
wanej zza ocea.nu. Nie bez po­
wodu ·użyto barki Wcsolow­
skie"o .iakC> magazynu. Port 
dosl;\vnie „dusi sięu, jest za­
wal!>nY tym surC>wcem. 

Nie ma tygodnia, by nie za­
winą! przynajmniej jeden sta­
tek z kilkunastoma tysiąca.mi 
bel bawełny. Port jest w sta­
nie przyjąć i „przcmanipulo­
wać" każda, ilość towa.ru, pocl 
wa.runkiem jednak, że szybko 
wyśle się go dalej. Od mie­
siąca z Gdyni nie t:i.dszedt ża­
den większy transport. 

W tej chwili bawełna :r.alcga 
60 prC>c. powierzchni wieJ:dch 
magazynów portow~'ch. Skła­
dowiska urządzo-no też na 
dwóch placach, pod golym nie 
be.ro. Sterty bel przykryto brc 
zentem, rozciągni<:to po ulicz­
kach tego „miasteczka" węże 
strażackie. Wszędzie napisy w 
czlercch językach: „nie pa­
iić!", strażacy krążą w p1>go­
towiu. C:i:tery metry dalej prze 
biega tor kolejowy. 

20 ma,rca statek amerykań­
ski „Przylądek Dobre,; Na­
dziei" Zarząd Portu zmuszony 
był skierować do Gdańska, 
gdzie nie ma odpmvi~dnich u­
rządzeń dla skiacłow:mia ba­
wełny. Będą trudno~ci z „prze 
manipulowaniem", nie zdąży 
się w terminie zl\lżyć reklama 
cji. To kosztuje dewizy. 

La.da dzie1i wpłyni~ „Ami 
Lykes" z ośmie>ma tysiącami 

bel i „BytC>m" z szesn.asit>mal 
tysia,i:ami. 
Krążyłem cllugo PO terenie 

pm·tu, rozmawiałem z wielo­
ma ludźmi, pe>czynając od dy-
1·ektora Teplickiego, kończąc 
na robotnikach zatrudnionych 
przy „manipulacji'·. Ze spo­
strzeżeit i re>zmów wyio.11il sir 
PC>Wyższy obraz sytuac,ii. Ta~ 
to wygla,da „z tamtej strony". 
Głównym oclblmcą bawcln~· 

jest nasz .,Tekstilimport", Ittó 
ry dwoi się i troi, nie możl' 
jednak spr1>stać sprawje. Bralr 
mu n1agazynów, fachł)\\r~y 7 
Gdyni dopiero t~ra.z przyj;ulą. 
by pomóc w urządzeniu sklv.­
clowisk pod gołym niebem. 
Wiele za.kładów p1·acy ma wal 
ne miejsce w swoich magazy­
nach, ale tzw. „no.rma.tywy ma 
teriaJC>we" zabraniają prz~·jmo 
wania towaru ponad określoną 
ilość. 

Sprawa dojrzewa do zasa~­
niczego rC>zstrzygnięoia.. Polem 
walki o jej rozwiązanie muszą 
si~ stać nie ~ylko nabrzefa 
p1>rt11 gdyńskiego, lecz przede 
wszystkim tereny zaplec7a w 
głębi kra..iu, głównie w Lodzi 
i okolicach. 

* * * Zaczęliśmy nasze spotkania 
od wiosennej sielanki so.po­
ckiej, skończyliśmy na pGwa:t­
nych problemach go,spodar­
czych. Ta.kie jest. prawo ż:vch. 

JULIAN BRYSZ 

ro n go 
-rongo7 

spy Wie-Lka.n-0cnej, zachowują mil.czenie. 
A kohau ronga-ronga, które mogłyby roz-
strzygnąć spór ucz01iych - też nie chcą na. 
Ta.zie przemówić. 

spisy po·1eglych w walkach. . 
Rzeczni/ci.em teorii, że pi.smo Wyspy Wtel­

kanoqiej j.est pochodzenia miejscow2go i że 
t11 należy szukać klucza. do jeg.o odcy.frowan:a 
sta.l się Francu.z, Alfred Metraux. Węg;er 
Hevesy wys11nąl natomiast te.arię. że pismo 
lvohau ronga-ronga -zapożyczone zo.stalo ze 

Klucz do szyfru Twhau ronga-ronga. utra.co- starożytnuch Indii. 
no w podobnych okolicznościadi. .iak klucz do w ostatnich latach '!JJybitny uczonµ boliwij­
pisma Majów. Misjo1'ar.3e. którzy na.tcracali ski.. Ibarra Grassa. na.tkną! się na śladu 11ie­
mieszk.ańcńw Wyspy Wielkanocnej na wiarę znanego p;sma hieroglific;mego w dnwnym 
chr;;eścijaiiską, spalili niemal wszystkie .. po- państ!vie Pei·u (dotąd utc·ażano. że jedi11111m 
gail.skie" tek.sly zawi.era.jqce historię Rapa pismem hieroglificznym Ameryki jest pisrow 
Nui, a być może historię całej Polinezji lub, Majów). Thm- Heyerd.ahl uważa. że dawni 

sierpniu 1955 rok'J jak przypuszczają niektórzy uczeni - historie mieszl"ańcy Peru przepłynęli na trfl,twach Po-
uczony. z NRF, dr Pacyfidy, legendarne(JQ lądu, lctóry pogrążył cyfik i przywieźli swe pisrrw 11 a Wyspe Wze/-
Barthel, podał do wia- się w Oce.anie Spo,koimtm. Do naszych (·!asów ka,iwcną. .JeśH domysł .iego su: spra.wd·,r, w 
domo~ci, że odczyta] dochowalo się ponad 20 ta.kich tab'icze,Tc ale tekstach k.ohai; ronga-rongl! moqą kr,;ć «i': 
teksty kohau ronga- nikt .z wyspiarzy nie potrafi dziś odczytać ich cenne informacje przyc.zyi~karskie do za.-

conga. W maju 1956 r. zamieś- treści. mierzchlei histmii Ameryki P:ilud..,;,owei. To 
cit w czasopiśmie „Urania", Dzieje Wyspy Wielkanocne.i. po odkrvciu .ieszcze bai·dz;.e.i intryguie uczonych pragną-
wychodzącym w Jenie, o.pis jej prze.z Eu1·opeic:yk.ów u; 1686 roku. buly cych za wszelką cenę zgłębić tajemnice pisma 
metody, d1.ięki której uda:v bardzo burzliwe. w chwili, kwdy pierwsi że- z Rapa Nui. 
mu się rzekomo osiągnąć ten -----------­
niezwykły sukces. 

Mial on podobno zastąpić 
znaki alfabetu Wyspy Wie]„ 
Jrnnocnej cyframi i dzięki te­
mu wykryć na tabliczkach 
analogiczne teksty. Por.ieważ 
zaczęto wówc~as wprowadzać 
metody matematyczne du 
lingiwi~1ty1ki, OŚ\viadcze.n1e dr 
Barthela wzbudziło zr<EUmia­
lc zaintere.~-owanie. Wkrótce 
jednak uczeni radzieccy do­
wied.Ji, iż dr Barthel znalazl 
przytoczone przez s!ebie 
„analogiczne teks.ty". b:vnaj­
mniej nie na tabliczkach ko­
hau ron!(a-ronga, lecz w pu­
blikacji B. Kudriawcewa, oglo 
sconej drukiem w „zti:or.ku 

,Muzeum Antropologii i Etno­
grafii ZSRR" w ... 1949 MkU! 

W Muzeum Ant.w\'.l-Ologi! i 
Btnogra.fii ZSRR w Leningra­
d:.'ie znajdują .się dwie O•rygi­
nalne tablice kohau rong~­
ron;;a, przywiezione w XIX 
wie·ku z Wyspy Wielka.1ocnei 
przez znanego po<drrżnika 
Mi,kJ.ucho - Maklaja . Bor~-.s 
Ku<lriawcew, m!ody uczonv 
radziecki, wówczas. J?-:"'~c~c 
s.tu.dent, zaintereĘ.o\val .<;.e ni­
mi w czs.<;ie wojny. Badając 

tablice odkrvl on, ż.e oewne 
grup:v znakó\v powt8rzaią sic 
na obydwu tablicach. Dzię'k• 
temu · Kud.riawcew d0·v!óill 
bezspornie, że pismo Wy<<pv 
\.Vielikanocnej ma charaktcr 
„hL·s.!rofedoniczny". Po greckn 
„bu.s." znaczy \VÓl. a „s.tro1'.o.'· 
- zawracać. Tek~ity na tabli­
cach pisano zatem i odczyty­
wano „ruchem wolu orzące­
go w polu" - cd prawe~o 
końca dolnego wiersza ku le­
wemu. następnie wiersz pow~ 
żej od lewego końca ku pra­
wemu itd. 

Kudriawcew określil tak?e 
rys.tern pisma z Wys.py Wiel­
kanocnej. Dosiedl on dr, 
wnio~1ku, że jesit to p13~11-0 N 

bardzo wcze.:;.nym stadt urn roz 
wcjowym, przypominające sy­
stem znaków najwcz0śniej­
l!·zych hierc,glifów egipsK;rh z 
epoki pierwszych dyna.;;::i. 

Kudriawcew nie mó~l 
wziąć udzialu w &porze z dt 
Barthelem, ponieważ zginą! w 
czasie wojny. Wyniki jei:;o ba-
dań, przywlaszczone przez 
Barthela, ogłoszone z0staly 
pośmiertnie. 

W 1956 roku w szranki z 
Barthelem wsią.pil inny mio­
dy uczony radziecki, JuriJ 
Knoroww, który zaslynąl 
wla.śnic jako od•k.rywca kiu­
cza do odcyfrowania pisma 
Majów. 
Analizując 

ne z tablicy 
w Santiago, 
wykryli na 

znaki, ekop'owa­
przechowywa nei 

uczeni radzieccy 
niej genealogię 

cyfrowania pi.sma Majów. mo­
że bvć użvta bowiem do od­
czvta"nia r"ównie:i. innych sy­
stemów piśmiennictwa. Jo któ 
rych klucz został przez I udz-

pe\vnego rodu \\?"yspiar.;~deg-0. 

a na innej tablicy - tekst 
le~endy o zaludnieniu Wy.:rp)' 
Wielkanocnej. Tym s'po.;obem 
zootalo zapoczątkowane rze­
czywis~e odczytywanie zagad-

:2·:;\:;;:\o;;~~~:·;;;1 UC 

poprzednie wypowiedzi i z:rn­
dzil się ze s!u.sznością inter­
pretacji urywków obu te:ko.tów 

-
„mówiącego drzewa" przez 
uczonych radz.ieokich. Jeżel! 
chodzi o koncepcje Thor 
Heyerdahl, to uczeni radziec-1 
cy nie podzielili calk„wicie 
jego poglądów na temat ame­
rykańskiego pochcdzenia Po­
IinezyjczY'ków. Knorozow uzna! 
tylko pewne podobi·~ństwc• 
miP,dzy pismem &ta.ropcr.i•.viań 
"'·kim, a pi<,mem z Wysp) 
Wielkanocnej. 

* * * 
Obecnie, kiedy pismo Ma-, 

jów zostało rozszyfro~ane w W wielkim korr:1pleksie k~­
m,enic - rog Al. K.os­
ciusziki l Zielonej -

obt>k wielu innych urzędów, 
mieści się dzimaj również 
Ul'Ząd Stanu Cywilneg0. 
Przeważnie pa'llu.je tu tlok, 

tai'.<, że pa,ry małżeńs,~de dlu­
go nie.raz czekają na •0.woją 
kolei. Ma to zre.:;12ltą i dob.rą 

I 
stronę. Po prostu daje o·blu­
bieńeo·wi szan.~.e„. wycofania 
się w o_,1t.a,tniej chwili z po­
trzasiku. Jednakże - jn,k wy­
ni·ka ze statyst~oki - 1od:zia­
nie nie wytkorzy&'. ują tej 

KP.micnne posągi na. skra.iu 
kra.teru wulkanu na. . \Vyspie 

Wielka.nocnej. 

ewent ualoości. Raczej pilno 
in1 do malżets.kiiego jarz.ma. 

Osta.tn.io byliśmy świadkami 
takiej s.ce.ny. 

I Z wi,adomej bramy wy.s:zedł 
mlodzieniec, nio.;-;.ąc na rękach 
dopiero co pc.śluJbioną żonę. 
Powoli skie·rc·wal .s.ię do tak­
sówki i, ulokowaw.s.zy w nieJ 
.o;wój n0<wo nabyty •,lrn·rb ro-
dzinny odjechał, owa.::yJnte 
żegnan'y p.rzez drnżbów.„ 

z górą pól wieku temu z 

I 
tej samej bramy wy1s.zec1l po­
&ępny, tajemniczy pall'l. z e!ar 
ną bródJ,ą, w cza,rnej a,ksa­
mitnej mary.nar·ce, z czarnym 
fonta1ziem. 

Prze.kl .·ki, zdążające na Zie 
Jony R.y,nek z ko<:1zam1 pel.ny-

Syberyjs•kirn Ośrodku O~::cze-1 
ni owym Akademii Nauk 
ZSRR, piemo Wyspy Wielka­
nocnej będzie jeszcze bHr :,ł·ziei 
frapować uczonych. Może 
„mózg elekAronowy" przyspie„ 
.;;.zy proces odl!.zyfrf>wama 
tek.stów z tabliczek „mó ·''iące­
go drzewa"? riletoda matema· 

mi płodów ziemi lód."'1<:iej, aż 
przy.;;.tanęły, szere<ko rozdzia­
whvs1zy ze zdziwienia uSJta -
tajemniczy dżentelmen dżwi­
gal 'bowiem w ramionach 
ja,•31rwwlo19ą damę w sfa'Oju po 
dobnym do tego, w ja1kim 
swego czasu lady Go·diiwa 
przejecha)a ulicami s.we.go ro­
drz,innego miasta - a w.ięc„. 
,, ża<l1nym. 

tyczna, ·za.sitosowana do od- a!IR!ll5Ulli,..,... .... 

I 

Ta.jemnieze pismo kohau r()Jlga-1·onga. I 

kość utrac.any. To napawa 
nadzieją, iż „mówiące drze" 
wo 0 przemówi \.vreszc1e peł­
nym głosem. 

O.prac. Jerzy Złocie1i 

Os-Obliwy brunet, nie xwra­
cając uwagi na sipoj.rzenia 
przekt~peik, ostre jak sztylely1 
a gorzJdc niby cykuta, od kto 
rej zginął Sokra.tes, wsiacl.ł do 
do,r0ż,ki, rzu-cil doro1zkarzow1 
js.okiś adres i, ostroznie trzy­
mając w ramio•nach ~agą da­
mę z;niknął za naJbllz.szym 
Z1a1krętem„. 

Z a'nim wyjaśnimy fes.cynu-
jącą zaga.c1kę, kim byl 
niezmaj.omy z cz,a;rmi, 

bródką i łództka l3„9y Godiwa, 
poświęćmy najpierw· kilka 
slów hi&o-rii kamienicy, sto­
jącej na rogu Al. KoS.ciuszki 
i Zielonej. 

W ro.ku 1893 .nieda.wno zibu­
dowaną kamJe.nicę tę za,k,u1pil 
od Jak.uba Lande Mieczy1:;la·w 
vel Me.ndel Pi<nkus, pJa.cąc za 
dom W'artości 50 ty,-;ięcy ruhli 
- 40 tysięcy. W o.f.icynach te 
go domu, z,amies:zkalego prze­
ważnie µrzez fabrykantów, 
rrueścily się również tkad.nJe 
ręczne. 

„Dotn fr()lntowy" - jaik zaJto„ 
tO'wa.n.o w a.ktach przechowa­
nych w archłwun1 - był „k:0-
szrow,nej roboty, !)ok.-yty w 
części elementem cLrzewuym, 
części·O'W<> blaichą crnkow:i. Skle 
ple-ni.a i sufi.ty z.do·b!ły gipso­
we 0 1rnarnein1ty. Piece k.a!lowe 
b. ozidobnc i koozt.o-wne, scho­
dy 1na1rmurowe. moz.ailko1,ve i 
k.amien.n.e. Oświetlenie gaizoiwe, 
ka.nrd.elab.ry ·w sieniach" •. , 

W latach 1906-1908 (•W la­
tach pamiętnych d,la Lodzi!) 
w s.utere~e i na III piętrze 
ofi.cyn, gd.z.ie PO!przednio mieś 
c:ily się tk'<>Lnie, urząd·zono ko­
szary. Na parterze znajdo~va­

la się wtedy ceinkie'w - i 
mie.s,ZJkania ofioeró·w. 

W roku 1910 - w rozbudo­
wanym wte<ly dornu - zain­
.~.talowa1n.o między innymi 
Muzeum Na,uk·i i SZJtudd (4 po­
koje). 

W czasie I wojiny świa.towej 
część loka.li zajęli dkui:>aincii, 
a po ich wyjściu v.1Prc,wa.dziro 
•'>ię tut,aj Prezydium Policji 
Pań.sitw<i'Wej. Nie bez pe1wnej 
racji ~•k.a!'i:y się w r. 1922 
właściciel p. Pi.n ku.s: 

,,Ws,zy11tik4e n·ajJe:psze i naj1ba1r 
dl'liej docb<>do.we loka.le, bo .Lo-
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•• rr 
kale ha.ndlowe, na parterze na 
okoto ca!cga domu są z.a,rek>wu­
rD~·rune na biQra rzą.doiwe, o; 
pro cz tego szerc.g mieszl<Zn 
rront,owycll na ten sam c-cl. 1.0 

\ ka.le te, me mówiąc jet Q tvm, 
że &łlrzymnję za nie min;11nali:e 
kom'>rnc, ·1.0,ta!y w stra.s'ZnY 
sp-osób zniszczone". 

C
ie.kawa je.st hisito.riia mu­
rów tego domu .- nie 
mniej cleka1v.re d12Jieje lu­
którzy tu kiedyd miesz-dzi, 

kali. 
· _ 56-60 lat temu - i•nformu­
je mnie s~dziwy malarz łódzk! 
Karol Endc - tu wlaśnie gnicz 
dziła się cyganeria lódika. 'Iu, 
na najwyż»zym i~!ętrze 7'aajd<>­
wa1o siię Kilka praco•wni mala.r· 
&l<ich z których na.jwięks-za -
naroina - należała do Eusta­
che.yo Pietldewic-za. Tu też o·r„ 

·ga.nTz.owaluo popularne ki~dy~ 
„Wiecz.e>ry CZ;\~airtko1~·e11 , na kto 
re przychOd•z.tli. m. m.:. :ma·l~o­
mi1ty · ma.1a.rz P.1llcho·ws1ln, H1r­
szc-nhc•rg, Srzc"Zygriński, Glan­
có-wna. Zja.wiał si~ te~ częs.ł,() 
Maurycy Tręb<>.cz, .Ja.l<is 'i;artow 
niś pt;,\•ied'Zi•al J{iedyś o jego 
o-bra.:Lie „Mal01wa.l Trębacz -
Goże mu przębacz", niemniej 
był to artysta carą gęb~. PM:y­
cho<lził za.przysięż.o·ny sekun­
dant od c-z::t-su do czasu a.ranżn 
w:::.11ych pojedynkt>w, za,pal<>ny 
my5iiwy p~·zy~yl5'kl - dz,ienni­
karze: ł,,3,pWS1k1, Aleik,aondM Mi1-
keir W•i,kLOl' Cza,je.ws,ki (w!a:>ci­
ciel' dzienin.tka. „Rozwój"), mu­
zycy: Halpe.rn i Girnba.u.m. lu: 
d?.ie tt:atru: Zeiwe•rt>v"icz, Orlłn 
srki młod?.iutki wtedv Jaoracz, 
ost~erw·a, Juttosza - Slę1po-wski, 
strurska i i·n·ni. Tu dy„knt&wa.­
no <> 1>strotnich wystawach. o­
sta.lon,ich premierach... i ska,n­
dal-1ika.ch tt>warzysldch. 

Spir)'.t~1s J!lO!tący w ~ied?>ia­
ne j m1s1c osw1et!ał a rowno-c'Ze 
śnic ogrzc-'.V•al praco•wnię, pod­
c,;as gdy S·[lirytus stmowany w 
zupemic innej formie tudzież 
czarna l<a wa rozjaśniały umy­
sły dyskutantów .•• 

A le to były czasy bard~ 
dawne .. Dziś dawny Par­
na.s lod.;:k1 sluzv z.gola 

innym cele<m. Wielki dom 
przy Al. Kości·u«,zki 1 jest sile 
dzibą najr.c>zmaHs:zy-ch urzę­
dów. Malo też kto pami·ęta je­
go ciekawą hisitorię, którą 

pozwotlłem sobie tutaj - ~a,r­
dzo fragme.n ta.rycznie ZJresztą 

przypomnieć„. 

- No dobrze - przerwiecie 
mi - ale w-ciąż jeszcze nie 
"-'Yiaśnił nam pan zagad·'.~i 
tajerr.111i>ezego bru111eta i lódz-
1'-....iej lady Godiwy. 

A więc stawiam kro,pkę n-ad 
i". Ja1k ws11)0imnia·lem, pół wfe 

ku temu w kamiemicy tej mieś 

cily slę na górze pra{l0>Wnie ma 
!arskie. Jedna z nich nadeżała 
de> Pilicllowsk!e,go ał'tyS'ty, 
mahtjącego również efeltl<>wn„ 
akty kobiece, chętnie kupowa­
ne w<>wcza.s prze2 fa.brykant&w 
łó~·,klch. 

L1dy Godi,wa, o kt<>rcj m.owa, 
bvl"1. rea!i•9tYC'llnie po!.•akt<iiwa­
nym a.l<Lem. Pilicho•wski, skofl­
ezvwszy obraz. odwió'l! go do• 
roL:ką do nabywcy, a p•ienią.d.7.e 
uzyskane ze ~'P:rze-daży, p.rz:y­
czyniły si~ walme do uatrakcyj 
nienia jedneff_o z CZW·art.k<OWYC:h 
zebrań lód7,!cej c~·ga,nerif. 

M. JA<i.<ASZ.EWSKI 

J 



Jak to powiedział Gałczyński? Aha! ... 

„Póki dOT'OIŻ!ka d&ro<Żką, 
a koń lmni.iem, dy1'1lel dymlem. 
pó-ki w<>da płynie w wf.sl.e, 
ja.k tutaj wsa:ys<:y jes,ui;c1e, . . . 
za.wSiZe będ7!le w 1<a:;;dyrn nuesc1e, 
zaiwsze będzie ch-0ćby J~·dna 
choćby n.Je wiem jaka l>iled.na: 
za~a·row.aina dw<Yllk.a 
zaoza·ro•wany doo:-0<i:kam , 
za-c.zair<>wia,ny kioń .•• ". 

I 

Z aczarowwną dorci:ką" mkną.Jem więc 
Ba.szitową w &trOJlę ulicy Smo•leńsk, ma­
jac przez cały c.zi!S u bJJku 21elo.ny pas 

Plant, ·rozświetlonych jUŻ o tej porze kulami 
1a.ta.rń or-az .sm.ukłą wieży;:ę Mariackiego Koś­
oioJa z lśniącą na tle ~rana.towego nieba ko­
roną helmu. Dyżurny strażaik trąbił wlaś­
nJe swój kolej111y hejffel, gdy wchnd?.tłem w 
WVISO:lw sklepio111ą bramę Kra~rnw<>1kiej Aka­
demi.i S2'Jtuk Pięknych. Oto mi~l~m .uczestni­
czyć w niecodzi.ennej U·roczyeitosc_1 ,XXXIII 
sesji ZaJmr.u BiblfofiJ/>W i Ka.p1•tuly Orderu 
Bli.aJ.ego Krnka. 

Dla pewności je.sfC!Ze raz przecey~aJem 

obrzy1man e zaproozeni e: 

,,N·~ni-ejszym zaiwiadaJ11iamy mH.r0śni1kóiw _ks·ią~~ 
~ t pię·kinych druków or.az ~o.go . nal~zy, 1z 
dr TadeuS'Z Przypkofl'Skt: B1bU0~1<l, H1storyl< 
Nauki i Ku.rtu.ry Gn.ofl\'lnlk, Grahk, Dru.kan. 
e-t caete-ra... ""''.vskał uchwalą Kapituły Or­
deru Bha.łe'1:'o Kruka poW7.iętą w _Wa.~s?:awie O·r­
det> Bia-leg0 IHuka, które to n:aJwyzs<Ze od7.na­
c-zen.je bibUnfi11S<kie w Polsce, Je-dyne, a talcże 
w całvm św1iecie 7A)Słani~ te1nn za5'łużonemu 
ntęż.o.wł w-ręcz&ne' (tu 1rn_st~_pe>wał~ data i go­
Cbina) w prasit.a.,rym g111ezdz1e B1a.łe~o I<.:ttik~, 
w Siedzi,bie Kapituły OBI\: w. K_ra.trn·w1e. P_odpa• 
tS<l•ThO: WieHtl Mis.trz ZaK(}nu B1bl1of1lsik1e.g<i 1 Ka­
pi•tuły Orde!r1l Białego Kruka, Cracoviae 4 ma.r­
łloi A. D. 1961". 

A wję;: to prawda? GakzyńSlki, doro•żka. to­
nący w po1mroce BarJJll•kan, gruby mur klas·z­
torny, rzu.-~ający z vi.q a vis, glębolki cień na 
bramę s:t.lmly, i w.resfC-ie to za.proozerne ... Do 
ikha, czuJem jak z ka.i,(!ą chwilą ogarn:Rlo 
mnie COira:z większe podruiecenie i w;zru.s-ze­
nie.„ 

Z apewne niewle1u z mi.J.o<Śników ksiaJ?. 
chocriaż ieh moż1a lic.zyć w ty.s1ące, wie 
iż w roilm 1934 1owsilał w Kra0kow1E Za­

k-00 BibLi-0-fiJsiki - 61rio.<>urn na skalę świR­
tową przy,lXlmin•jący siwą organi:za1':ą 
średniowieczne zakollY rycerskie, a trochę 
róWJnież lo<ż.e wolnom~larnkie z ich i;.topn·„ami 
wtajemn1czeoia. tytul~turą, ba, na•wet o-:lzn~­
czeni<imi. Kaild<J<razoWe przyjęcie n.1weg•> 
cz!<l'n-ka lub odzma;:zeii1ie orderrem - któr,• jest 
wyrazem szl<ichetno-ści, miłości i cnót b'bllo­
til.s.kich - odbywa się lu wed.te przyJętcgo, 
traclycyj-nego rytuału. 

Na czele tego Zakcnu slo·i 

WIELKA KAPITULA, 

w Skład k:tórej wcb0.azą kolej1110: 

1) WIELKI KOMJlNJ)OR WSCHODU (Jego Pa­
ginacja Do.s1'o.iilly Foliant) - bvt nim '.hmariy 
prze<!. w<>jn~ Fran.:is,ztk Bie.sladeck•i, milośnHc 
k.Sią:iek, kt<>ry finan 511wo wsplel'QJ Za.kO'Il B:­
bil<>filskl. Jel:'o odznaJią był srebrny trójlqt z 
bia.Jym krukiem, P•rze•l~~"?"'ony Przez pierś na. 
wstędze cza.rno-.nieb~e91ce·J. 

2) WIELKI MISTRZ Zakonu Bibli<>filskiego 
1 l{apituły (Jego Kont~nuacJa Do•stojny Wo·lu­
Jni·n) - jes>t on rzeczywistą glową Zakonu i de­
cy.iu.ie we ws.zysllk.ich spr_awa:h •. Nosi odznal<Q 
p<>d<>l>ną do kornan<1ors·l{lc_J, ty!~ ze zaiwieszo·ną 
na szyi. Oho.wiązki ;f)elkiego_ Mistrza pelni do 
dziś prof. Kazl,mierz Wltk1ew1cz z ASP. 

3) KANCLERZ (Jego S:ygna,tura Do~tojny Sy­
gmaint) - dio j<>gio 0~.owiązków należy prizepro-

wadZaJilie r-O'l!lnów z )11a•ndy<la.tarnJ. Insygnia jak 
u w1e11deg-0 l\llstrza 

ł) p1ECZĘTA.1tz (B·rat Suplement) _ za,jmu.J.e 
łPiC: W'!OZClką d.o<kunientacją. Obt:>Wlązk1 te speł­
nia dr Robert .Jahoda :Z<>lt<>W&kl. 

5) JALMUŻNIR (Br3lt suple.ment) _ czyli 
skairbni'lc. W tej c1tw11i prof. dr Jan Ro·bel. · 

G) Olł.ATO!t - obrof1ca kn<n.dYcl;atów. 
7! ICA:;'TOll - l>r<J>\\>adzący Chor i o>rkies·trę. 

J)"ZIŚ od.czylltt.iący . Sl<!·IVa. hymnu zakcnot·ego. 
Da.led na'."tęii>1tlą: BRACIA ZA!l:ONNJ - tzw. 

9upleme1n.ci w xxxri. J,ch lJ1.sygn.iJ111n1 były czar­
ne trój'kąty z biQiym kruJuem. I>:>śrDd'ku: SIO­

STRY ZAKONNE - ICaplt:11tk1 w XXXU, wr·e­
s,;cle ~·ndyida,c1 dio za konu, zwani Ma.ku1atu­
TZY1"1la.m1. 

Ci:'kal\VO.Sh.1tą będzie niewątpliwie informacja 
0 ~hoce9urze p.rzyjmowama nowych braci. 
otoż do Zakonu llie mógł b;."ć. P_rzyjęty nikt. · w 
lli<J8Ull.ku Glo kogo istniało chocia:z;by jedno tylko 

na.jdroibniej.sze na­
wet zastrzeżenie. 
Stąd Za.ko.n skla· 
dal się z J.udzi wy 
pl'óbowanych, w 
pełnJ oddanych 
SJpraiwie, mimo róż­
nic wieku i zawo­
d'U. 

Z egair wybił go­
dz.inę 19. Sala 
w · k.tóreJ mia­

ła się <(dbyć deiko­
racj a dr Przypkow 
<>kiego wy.pelnila 
się już zaproo.zo­
nymi gośćmi. Du 
zebranych przemó­
wił najmlodszy 
brat Za.konu pro-•--.-..~~--' 
fe1'llor ASP - W1-
to,Ld Chami.cz. Po-
witawszy imieniem Wielkie.go Mi$1.rza współ­
braci ·i zacnych gości, przys-t.ą1pil do ry­
tualnego zapalania wo...,.k-oiwy<:h &-wiec, tkwią­
cych w dwóch lichta.rzach o kształcie lrój1luJ.­
tów z wizerunkiem Białe.go Kruka. Blade 
świallo pełga.Jo po ścianach, rzuca_ią;: długie, 
tajemn.i·cze cie1ni.e. Bylo tak cicho, że wyraź.nie 
s.lyszalo się sbrzelanie płomieni oraz skwięr­
czenie topniejącego wo.<;1ku. Wtem ktoś otwo­
TZ)'l na O<icież clrzvri - na sa.lę w-as;zli czl•OlTl­
!oowie Wiel.kicj J<a.pituly: WieJiki Mi&Lrz, Pie-

częta,f7.. Ja,lmu:imik 01-az Suplement. Uwngę 
zwraca! .s.zczególn.1e Wiei.ki Mi,01u·z - brn·da­
tv starzec. u.b:·any w eiężką czarną · togę z 
i.nsygniami władzy na pi-ersi oraz w czarn.:ym 
birecie na glmvde. Skloniw~zy s.ię głębviko 
Kapituła w.siada za s~ołem. Obok zaJęl1 miej­
s:ca bracia oclzinaczenj wsrt:ę.gą Bial-ego _Krutka: 
Stefan Dybo.-wsiki, kus1t-01s.z T. So-lsk1i. profe­
oor Chomicz oraz jedyna si'O.sfra Kapd.lał.ka 
- Helenrn Lip.<ka. Dr Przypko1wstkiemu wy­
zinaczo,no mied.s·ce po drugiĘ'j &t.ronie ,g,to-lu. 

Roz.leglo się trzykroitne uden-.zenie młotka 
książmitkó-w (drewn.ianeigio bez gwożd•Zli). 

--------------------·-------------------------------witinace kasztanow 

K ce o"znajmiaja licea 
listom, że zbliża .si~ 
matura, S•tuden.tów 
za<Ś mobil.i·zują do 
egzammacyJnego wy 
silku. Gdy zaś za-

kW!Ltną jablonie, wiadomo, że 
naprawdę nadeszła wi·o.s.na i 
wtedy wszyscy czują się 2lna-
czn.ie młod<z;iej. „ · 
Kwi.tnący sad... t'achowcy 

„drzewoznawcy" twierdzą, że 
malo jest rzeczy piękniejszych · 
od kwitnących dzikich jabłooi. 
My - zwykli zjadaez.e chleba 
- zachwycamy się ra.czej kwia 
ta.mi w wazonie (niestety, czc;­
sto takż.e sztucznymi), a kwit­
ną.cy sad jabłoni \\lprawia nas 
w za·chwyt, o.s.zolomien.:c ... 
ekstazę niema-!. Przypomnijmy 
oobie wszyscy n.a prz>e.kór mar 
oowemu garnco·wi, p>elnernu 
różnych pogód, na przekór 
.kwietniowi przeplata.jącem u 
wszy.st.kie pory roku - przy­
pomnijmy sobie to morz.e lek­
ko różowe, pełne \VO~ti i br-zę­
ku pszczóŁ 

A właściwie wazyo;tk.o za;:zę­
ło się 

ROK TE.l\łU 

ObJ.icz:o.no, że jedna duża ja­
błoń może mioeć ok. 100 tys. 
kwiatów. Pr0'5/Zę sobie ternz 
wyobrazić taki bukiet - sad, 
w którym rośnie 50 ja bloni? 
Szegoś ta-ki.ego nie je.sit w sta­
nie oŁiaro.wać najd.roż...c,zej na­
<,1,1~t szczęśliwy gracz w Tnto­
L()tka. 

Ale Już tu zary.S>Owuje się 
pewien konflikt. Romantyków 
niewątpliwie zachwyci takie 

Wszystko .zaczyna się w poprzednim roku 
kwiat<>we St.Za.leństwo. Nie zapo­
minajmy jedn.a.k., że w o&t..,teez­
nym rezultac.ie chodzi o ja.bł­
ka. Na szczęście wiele s•praw 
reguluje &ama przyroda. Na 
o.gól tylk•O z 5-10 proe. kwia­
ti>w jabł·Oilli pow&taJą owoc<:>. 
Jl'dn-0cześnie zaś w lipcu, gdy 
młDd>Ziułkie jabłka ros.ną naj­
intensywniej, na drzewie za.wią­
=Ją się pąld kwlato'We na rok 
na-&tępny, I tu właśnie zac;.,·­
n,a Srię „cz.airna rozpa-cz" - c:1ia 
o-byd1wu stron - i dla roman­
tyk<>w i dla skrajnych mrutel'fa­
lis·tó-w, którym - przypomina­
my - chDdzi tylko o jabU:a. 
Ta rO'l'}lac'l! nazywa się facho· 
wo pnemieatnym <>WO-Cowa· 
niem. Im obficiej kwitły jabło­
nie w ubi<»glym roku, · tym 
mniej zawiązało się pąków 
kwiatowych na rok na.s.tępny. 
W rezultacie, jednego roku ma-

l 
my klę9k~ urOd:iaju, W(}bec 
któ-re.j r()l7.kłada bezradnie ręce 
handel i p.rz.,,twó-rstwo, a w na· 
stepnym, cena zwykłych j~błel{ 
k<>n·kuruje z pomaraliCZ41<m1. 
Natomiast zawiązuje &1ę znacz-
nie więcej pą,kó.w kwlaio-wych 
na ro-k na&tępny i tak dalej -
co d·rugi rok prorok •• , 

Aloe w tym momencie na wi­
downiQ wk:ra·cza skierniewicki 

INSTYTUT SADOWNICTWA 

W kwietniu 
o 

~wiatac~ 
ia~loni 

to widok prz-edziwny: jednego 
roku kwitly dwie 1ablonki ro­
snące w J•ednym kmicu rzędu 
w drugim na odwrót. No 
tak, ale co zrobić z pią­
tym drzewem, rosnącym w 
środku? Gdy za.kwiUo, ober­
wano wszy.s.tlde kw1a0ty z 
.kdnej jego polowy. Wtedy 
dopiero za czę la się sen­
sacja. W jednym roku kwitło 
2,5 jabJ.orn i w drug1.m to sa­
mo. Było to możliwe d·z1ęki 
temu, iż każdy konar drzewa 
jes~ ja.kby oddzielnym drae­
w,om odżywianym przez odziel­
ne korz-enie. Każdy po.siadacz 
małego ~.adu może to sobie 
zrobić we własnym zakrei;.i-e i 
będzie miał w każdym roku 
mniej wie·cej Jc>dnakowy nlon 
jab'.ek. „Papierówki„ i „Gro­
chó\\1'ci" nad.aią się do te·go 
najlepioej. 

TAJEMNICE 
KWIATU JABLONI 

nież &woje taj-em.nice. Przede 
wszystJcim trzeba slwierdzić, 
że je.,.t spokrewniony z różą. 
Jabłoń należv bowiem raz,em 
z tymi dowc<lami miłości (ró­
i,e czerwone) lub zazdrości 
(róże żólte) do ws.pólnej ro­
dziny Róż'l·watych, po łacmie 
- Rosa·c-ea-e. 

Kwiat jabłoni jes>t śli~ny, ale 
n ie tyl!{-0 z u wa.gi na wy­
gląd chęt'1ie odwicclzają, g-0 
psz . .:zoJ.y. Ma <>n bowiem. 4 razy 
wit~cej nelctaru, niż np. kwoat 
gruszy, a jednocześnie nektar 
ten zawiera prawic 3 ra.zy wię­
cej cukru. Nic dzl•wneg{), że na 
ja.btonje przy la tuje 10 raizy w;ę. 
cej p1raezół niż na. grusze. Przy 
tej okazji <>dbywa s-lę ti,w. za­
pylanie bez którego. nie ma ja­
hlek. O zapyla•niu uczyliśmy się 
w szk<>le w chara,ktcrLe wstę. 
pu do uświadomienia sek.sual­
nago„. 

Jeśli pcw iedz:iehśmy, re na 
jednej ja błoni może zakwi.~n.ąć 
ok. 100 ty.s. kwiatow, Ja.k to 
się d-z!.cje wobec tego, że .sito­
s.unkowo tnk malo jablek z 
nich WJY·ra&ta? Otóż kVlriat ja­
błoni po&!ada 10 zalążków 1 

tyl-eż komórek Jajowych. Zapy , 
Jenie zaś moż.e „do.tyczyć'' o.d 
l do 10. Im więcej zalążków 
w kw1ecie u.k~gk1. za•pylenju, 
tym większa szansa, że wyro­
śnie z niego jablko. 

ZAPYLANIE 
RZECZ NAJWAżNIEJSZA 

BCll: za.pyla.nf3 nie ma owoców. 

,,Na Ch'\vałę Wie,J1k1iego Budowiniczeęo Piekna, 

Mądrości i Miłości do Ksią.g otwieram XXXIII- 1•••••••••-••••••-••••-

M3.le1'lk1. blaJy, rozowy lub 
ka,rminc-wy kwiatek ma rów-

na czele ze Ś\viatowej slawy 
fachowcem - sad'O·WniJciem -
proi. dr Szczepanem Anto.njm 
Pieniążkiem, który m. in . u­
dc.s.tępnit nam pomimo ch<J­
roby matoeriał do ni.ni·~.i~•~go 
artykułu, za co mu &erdoecz­
n i.e dziękujemy. Otóż w In­
s.lytuc'.e Sadownictw.a, oook 
sadu o po-w. 30 ha, ro·śn:e przy 
drndze 5 jablonek. Pracowni­
cy Instytutu w czasie kwit­
nienia oberwali W&Zystkie 
k1-1111a•ty z dwu skrajnych drz-e­
wek. W ten ·sposób tego mku 
me miały oin-e zup-ełnie ow<J­
ców. ale zawią.zaly dużo pą­
ków kwiat-Owych na rnk na­
stępny. Dr.z.ewka zaczęły owo­
cować obfic:e na pnoemian, a 
n.Je jak t<J ma w ZWlycza.ju 
- W.>1zyst.kioe naraz co drugi 
rok. W okres.ie kwitnienia był 

Ale k.wla.t jabłoni lubi być 7.a­
pyJony pyłk\e·m z pręcików in­
nej (}dmia.ny ,lablo.nl. Tnk sam.o 
jaJt grusn. Niejaki p. Wllll.ams 
z Ameryki zasadził z oka.z.ii 
przyjścia na świat córki P·l~kny 
sad r;ru.;.zek Jednalrowej odani·a­
ny I prze7n:\c11yt go dla n1ej na. 
wian.o. Córka rosła, rósł S't!d, 
ale... nie Dwocowal. Wres11c•e 
gdy Jaz ltilku starających sle 
zrezygn-0-wa!o z te.I faktycznie 
be>l.po,sażnel dziewczyny, zmar­
twiony p. Williams wezwał bll.k· 
teriologa p. Walte'a. Ten nie 
stwlerd?.ił .• po siwojej llniJ" n.i­
czego po.de,lrz•.ncgo (u drzewek 
oczywiście). W kącie ros-la jed­
na gruszka Innej odm!a.ny f ta 
owr>-cowai.a aż mJto, podobni•. 
jak i khll<a Innych rosnacyelt 
Wk<>to niej. I wtr-dy wta<n!e od 
kryto, że 11"rn57kl, a także .!~· 
bto.nJe sa dr>.<> ·ami towanv~·kl­
ml I lnb!ą utrzymywać S>toS.llllJ<l 
z krewnymi. 

Chwila otwar­
cia XXXllI se­
sji Ka,p•tu!y. 

sesję" - cl.rżący głO>S Wielkiego Mi~·trza brzmiał 
dos'toJrule I przejmują.co. 

Na życzenie Mistrza, Jałmużnik Zaik.-0n;J od­
czytał z ko•lei hymn bi1bli0Wsiki: 
„BtO\lrO<S•łn.wlony duch, źródło wielkiej światłości 
Niechaj do n.a.s11:ych dusz dziś ws•tą.pi i zaig.e>śd! 
I niecha,j za·wsl'ze on z du.chwmi d,obra. z.brata 
I w~k·rzesi ml~ość w na.& d-0 pięknej ks1~g.i 

ś1wi·a·ta! 
Teraz W>ieJ1ki Ml<.ltITTZ wezwał zebran)l'C'h d'O 

uczczenaa p:;imi•ęci zmarłych brad, a Pieczę­
ta.rz od czy>tał Li.się osób odi2lnacronyc.h dort:ych­
czas OI'derem Białego Kriulka. Wfród tych 
oi!l'.a·bnich bydy m. in. na~r..;:a Julia•na Tu­

w:i.ma, byJ:e.~o francul!E•c<iego m!1ni.:-lbra SJ!X'aW 
za.granicz.nych Ludwi1ka Barthou, byłego mi­
niist.ra kiuH.ury i &2'J1:.CJ1.l{i St.efana Dybo·w.o.kie-go. 
bisku1pa ch€'1m ' ń.s:k.ie.go Okooiew&ki·€\iO i Wlie-

lu, wie-lu iininych, 

Ale oto nadszedł kulminacyjny momen1. 
Jałmużni1!{ po·dał d-0 odczytaniia dr Przypkow­
skiemu Kons.tytucję Zakonu. W ciszę .sali 
padaJy sŁcwa przyrzeczenia: 

„Naj.p.<>kor•niej &chylam gł0>wę I>rzed Waszą 
Ko·ntynuacja i dziękuję Wam Wszys•tkim za cl.o­
pui.zc'l!en.fe mnie do Za.konu. lVfom, że obo­
wią,zujc w Za.konie n.ie tylko Milość !Io KS'Ją:;, 
ale również i brat<>r&!<a laczuość w każdej <>ko­
U.czności ŻY'Cia. Przyrzeka".nt, że dobra Zak.onn 
i Brac,i Jegio ws.zelki11ni środkami przestll"Zegać 
będę ••• „. 

Na z.na.Je u;praiwomoooienia a1ktu deko.racji 
Wi-elITt:i Mi.s.tr.z dotlmąl trzy razy księgą ko1«­
s~ytucyjtną czo-la od2maczonego. Równocześnie 
bracia Ja!mu:imiik i Pieczętarz przypięli na 
pi.ers:i dr Pnypko~1k1ego niebiwco-bialy 
Or-der Bia·leiio Kruka„. 

Z apadaJa noc. Na Plantach zgasł już b~rwny 
piór-0ipum fointa.nny, na Sukien.nicach zi-e­
wa;Iy ma.m:karony. Za chwHę wszystkie 

zegary k·ra:ko-w1':k.ie mia.Iy wybić godżi,nę d1wu­
nas1tą, godz.i.nę kiedy CYi:ywa ,ją ba.iiinfowe pc­
s.ta.cie I ot.v,rierają S'ię bramy do kirai.ny d.Zli­
wów. 
Cóż, dla mnie półn.oc _i.u;ż mhn.ęla. A z nią 

proe.padl gdzieś cza.r Białego Kruka, pozosta-1 
wiając za to ;njezata.rte W"llJOm.n Lenie t.ej pięk­
nej, a pożyteczmej zabaiwy, której, kito wie, 
czy nie QSl!;a.t;nieigo a.k.t-u byłem śWliaidkiiem. Ale 
wi-er„cie mi, tyliko Kraików mógl się zdobyć 
na ta•ki Zako!!l, na taką Ka.piituitę i na takich 
Braci . Bo jedi11a;k tylko w Krako·wie sl.oją ... 
„przed samymi, uważacie. SUJ!doo.nicami: ! 

zac;za>rowana d•orożka, 

za.czarowa.ny dc•r0.żkarz, I 
zaczai:01Wa111y ko·ń ... " 

JERZY STEFKO 

=-----· =' -"\ -· _.., = --l -1 -· --, =::-:: -. - · - 1 -· = I --- , 

Te towarzysikle &toounki nie 
rnoe·1 jednak pr:·:~tra-ezać g,ra­
n'c przyz.w·oito·.ś~i. Prz.ekracza 
je n.atomia:Si~ n!eiaki li:wkciak 

jabtl<owiec, który uw'e1bia 
sltladać jaja do... wnętrza pą­
ka kwia.tu jabłoni. Z ja.j wy­
lę~ają si~ żarloc."'ne larwy, 
ktore wy1adają sr·cd•ek k,Wia­
tu. Re•zultat j-est b. J."llllutny -
piękne k\\taly żóLlmą i umie­
rają tu.ż przed rc?:winięciem 
się. Jeden jest tylko sipcsób 
na kwieo'.aka - „Azatox" i 
to nas poci·esza, bo·w-iem wla­
śni-e ten zbyt tow·arzy.s.ki ch.nza 
.szczylt jest jedną z glównych 
przy.czy.n przemtoe·nnego owce<> 
wania ja,bloni. Im więcej pą­
ków w roku bieżacvm tvm 
wieooi kwiee'aków. tym ;,,rtlej 
kwiatów i mniej owoców, a 
tym- więcej pąków kwiatO'V\rych 
na rok przy.s.zly (patr:z powy­
żej). 

Tak więc wszystko zaczvna 
si~ poprz~dniego roku i o {v1n 
chcieI:śmy wlaśn!e pow'ediiieć 
z okazji wio,~ny i zbliżająoego 
&ię kwltnienia ja błoni. 

.J. POTĘGA 
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Nasz soecialnv wysłannik donosi z Poimia Małeqo: 

Rewelacyjny wyn,alazek 
• 

dokona przewrotu w astronautyce 
e 5 silników fotonowych napędza statek 
9 Szybkość 1.500.000 km na sekundę' 

z radl>Śc:ia. spieS'~my donieść naszym czytelnikom, . że 
nauka. polsb n.ie pozostaje w tyle za o.st.a.tnim.i osll\gm.ę­
ci.ami iiWia.towymi w d:zieMn~e astronautyki. Oto kon­
strukto<rzy Klubu Astronautyki i Techniki Rakiet.owej 
przy MDK w P<>!·1niu Mał.ym JP, konstrukt?ra:mi pierw­
IS'h?go IJ'{lłskiego sta.tku kosmimnego (na z..'i~ę':lu). 

Prosimy nie sugt>rować się jego IJoO?obienstwem _do 
pierwszych me-del.i sł·erowców z początkow na~ll'O W}e­

ku. .Jest ono tylko przypadkowe i powst.ało ~· ze 
:konstru:kte>rzy z Poimia nie mieli d'l>Stępu clio naJllOW~j 
lit~ratury fachowej. 

BWLSZYeh danych techniCZ111.Ych dotychcZl\.§ nie ujawnW­
iw. SądzimlY. że słus::-ntie - }M"llecież konkureneja. (imiyeh 
klubów) ~'ha. na. cudze pomysły, 
Chcąc jednak częśeiowo przyna,imlllli.ej zaspokoić cie­

kawość . C'ZYłelltiia.ów, przeprow?..dziłiśmy blysKa.wfozny 
wywiad z wid.ocznym na 'Zidjęciu, głównym konstruktorem 
poja2du - ob. X (nazwisko i adres znane rOOa.kejl). 

Kied,.y nastąpi stari w 
przes!.rzeń k-mdezną? 

- Już 1 kwietnia o go.. 
dzi.n~ 00.13. 

- z jaki!- S?.Ybko5~ opu­
kk>ie na.sza\ planetę? 

- Nasz poj.a7.d 'P06'ia<la 5 
siłn;i;k&w fot.onowyoh. Dzięki 
temu m.aksyma>Jna szyblro~r! 
lJ()dll:óżna Wy>rarzli się WZJO<l.'leill'l 
5 X ooo ooo km-sek. w ko­
smiczne i 'P'!'óinii pooilec:-imy nie 
oo woln'ei. ,gdyż tylko 
5 X 2.99 792-1010 km-sek. N"> 
ale to na razie teoria . gdyż 
nasz za.µa,<; foto nów pirzy.e;oto­
.._ .. a.ny Z09t.al w ramach 'Pt'O­
d<ukcj~ u~--zne.i prz,ez W&­

e0la ty Zasadn.ic:rej Sllkoly Za 
WOOO'IĄ""ej Illt' 1 w Poimó.u. 
Ul'..'znio wie tej sz.ko !y n;igdy 
nrie sl yweli o tEIO'd.i kwantów 
Pl<iindca. Mo.g!o się wlięc zi!a 
nyć . że zamia.st wysokookta­
'l'llOWe.e;o pa·liwa otrzymaliśmy 
il< w anty o malej k alorycz­
nosca. A pa11 w ie. co to zna­
c-cy - zawory stuka·.i ć\. „ 

- To co słysza.łem je.„t 
po l)l'OIS'łu oszałamiaj 11,cP. A 
dokąd za,mlenac<i<! lecieć? 

- N a Ma.rea .. 

Pi!'awdę satelita Marsa-Phobe>,s 
jest wewnątrz P'\J5ty i dlacze­
go krąży wo.kół macierzystej 
planety wbrew wszellci.'ll za­
sadom rucllu ciał niehi-1ńch 
- z zaiahiadu na wschód. 

- Skąd takie ambitne Dia-
ny? 

- To zasluaa SwJifta i Wol­
tera. 

- ? 
- Tak, talk proszę pan.a. 

Zanim a.sitronom Hall odlkryl 
w 1877 roku P'hobooa. p'"1al 
.i uż o nri.m Swift w roktu 1727. 
a potem Wolter w roku '7·52 . 
P hobos -i ie.e:o bliźm.1.ak Dei­
moo ;n'e dają sp.oko.iu IDStro­
TuOmom.. Lecim v więc na 
Mall'ISa. mając 2la 1J(l7lewodn;ików 
„Podróże Guliwera" i „Po­
wiastki filo2J0ticzne". Pomo­
żemy astronomom i okryjemy 
się nie.5miertelna, sławą 
Poim też. Przestana wres0:!'e 
kpić z nasz.ego JY.,ęk:ne.fZ() mia­
sta. 

Życzymy z całt'.11'<> serr.a 
'J)(l'\\'-Odz.enla. A kiedtv \\1ra ... 
cacie•? 

- l kwietmJa 1962 r. Ale 
w między cza&~ chcem)l je-

-Poc<t? ~ - Po.d oboo Marsjanie C<l~·O-
nale grają.,,,- brydża . A n?.m c ią 
;?. le l:>r-akuie w Poini;iu cz•.':arte - ~ 
,g<>„. No. ale to i.y.\ko cel u- ~ 
bocZin:v. N-aszv·1n ~łó~rn .:v n1 za 
dan.iem ie:>t ibadrui.ie . c-1s na-
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~ obejrzeć hltwę pod 
GI'U!ll w.aldem. 

- Nie rozumiem.„ To w 
·Poim&u .• Krzyżaków" Jllie wY­
śwdetla.li? 

Wyświetlali. oezywyśc'e. 
Ale moje badania: h;hs.tocyczne 
wykazały, że wo.i.ska Ja,glei ly 
w yruszyilv oo atak u w innym 
.szyku niż wkazial 11<1m For<l. 
Teraz n a<iairza sie znakomita 

o k a,zja do u dQWo<lnieni.a. że 
i<0dn ak j.a miałem rację. 

NIEZWYKLE 
URODZINY 

Ogł'ORtlle za.interesowa­
nie w świecie naukowym 
wywołał nie s1potyka.ny do 
tychazas fakt wyklucia. 
się z ja.ja kW"Le·go ślicz­
nego kocia;k.a. Wypa.dek 
ten mia.I miejsce w jed­
nym z przodująrych PGR 
naszego we>jewódJ:biwa.. 

ł ' 

L----.. ~~~-... -~~~~"'''''''-JI 
i DZIEN.NIK ŁODZKI nr 78 (4464ł 

- Da.lej me nie rorrumiem. „ 
- A zasaide zachowall'llia 

eiwr..e;i.i 'P3ll zna? PCT.ccież 
en.er.ITTa WYtwor2J0na w czas'e 
bi,twy p1od Grunwaldem nadal 
.!(ldlzJi.eś istruieje. może tyilko w 
innej formie. Zail:>'.emmy ""ięc 
2e ooba specjaJ,nie teleskopy i 
ooej1rzymy sobde otoczen'e 
Ziemi. Ja w:erzę Fizyce. Na 
p.ewin.o mo.ie będzie :rua wiierz'­
chu. 

.NepomueeJl, 

K01Wailscy wyjeżdża.ią na 
wczasy świąteczne. Oto rze­
czy (na :rysunku), które posta­
nowili ze ool:>ą zabrać. Nie­
które z nich mogą u Czytel­
ników wzbudzić oo najmnieJ 
zdziwienie. Musimy jednak 
pamiętać, że Kowalscy są 
bardw ei!IBcentrycZilĄ parą. 

A teraz na czym polega za­

danie? Otóż Czytelnicy mu­
szą odszukać poszczególne 
przedmioty i nazwać je (w 

wyipadiku trzech, rysownik za­
dowolil się tylko 11terą). 

Pierwsze litery na.'ZIW posz­
c.zególny·ch pNedmiotów (plus 
trzy wyżej wymienione lu:ine 
litery) dailtl;ą rozwią-za.nie: 

aktualne hasło miesiąca. 

Dla ulaitwienia podajemy, 
że poSIIlllkiwarne hasło !>kłacla 

ai~ z Jednej lic~y oraa; c.zte-

babka świeża 

ba.oka krucha 

. ' 

z 
cukierni 
HA-61 

l\abka piaS'kowa 

baib.ka z fwmy 

babka '{>Uchowa _,_, __ , ____ _ 
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rooh wy:ratZów: 8-literowe­
go, 7-litermvego, 2-literowego 
i 3-uter<>wego. Pierv1'sze lite­
ry tych czterech wyrazów ss, 
pierwszymi liitera.mi na.zw na­

stępujó\4)ych miejscowości: 

1) nowego polskiego porlu, 
2) m1eisca akcj.i „Pamiątki 

z Celulozy.", 

3) miasta w woj. lód.z.kim, 
gdzie buduje się wielką 
cementownię, 

4) siedziby faibry!ki traikito­
rów. 

Roziwiązania pro.simy prze­
sylać na a<l:res: „Dziennik 
Ló<lzki", Lódź, Pio,tirkow.sika 
n r 96, do dnia 10 k w ie tnia br. 
z zaznaczeniem na kopercie 
„k onkur5 świąteczny". 

Wśród uczestników kon-
kursu, którzy nadeślą pra­

wid;l-0we ro,zwjp.zania. t~()QQ9 

babk:I nie z tej ziemi ....... , ..... ~ ............. ~ ............... 
wane zostaną nastę,puJące na­
ga:ody: 

+ RADIOAPARAT 

„SZA.RIOTKA", 

+ APARAT 

FOTOGRAFJCZN Y 

+ ZEGAREK NA RĘKĘ 

+ TORBA PODROżNA 

+ PRZYBORY DO GOLENIA 

+- B.U.DZlli. <.iABINE.TOWY 

l 

,. 
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m: OGtOSZEłłlA DROBNE :m 
MASZYNOPISANIA, stA!­
n<>grafil na.Jlep'ej, nai,1-
sz:,obc'.ej n.aiUczys<Z si·ę 'n 
dyw;aualnle Pi<>tir.k:oiw~1ka LOKALE 

l NIERUGHOMOSGI 
PLAC budowL:ny ul. 
Ksrzleń,;t<a 83 sprzed.„m. 
DO<ja:nd „8". w:.ad-0im-Oi;ć 
ul GtóW•:l.a 36, Jaih, sklei? 
obuwia 4343 

DOMEK mll!l'O'W,,,l'lY Z o­
g!odem 01W·OCO•WY·ffi d<? 
sprze-die.nia. Wiasd.om-ośC 
tel. 4ł9-92 ~813 

DOMEK chrewn;any cizte­
ro:zoowy (i ja:by w c·Lne) 
drz:'abkę u.lmlcną 1.600 in 
Ko-lot.tlTJJ.1.a sprzed.e1m, Tc!. 
269-6-0 gcocllZ. 17-2() 4628 

83-6 41&1 

KOLNIERZE z lisów -1 . PIĘKNY pa.kój 30 m k.w. 
~r'rz~daje hńd~ Za r kl W Clom.k.u jedn-0.nO•d<Z'r.i-
;hC•dni.~ ' 23-b V ~''"3~· (bi;,:: ~amochody - moto cy e nym (k-0>rzystrunie z o~ro 
ki, fr.cnt, I plę;tro, II klait ·du) za1m:e.n~ę n.a wi<J-<.srz.e 
;:~a) W poniecllziaiki, S-O•b•'.> 'W bi.C(ta•ch. Wa.rwn.!~i k-O-
ty 3119 4''."MOCHOD „Skods" 11?1 rz.ystne. Zgtosizm'a tel. 

J): n:e <>prze<C:lSJtn. UJ. S.e 228•19 wlec"'°'rem - 4.19-49 

KUPNO ]. ""-""'" " 'i M„sźuNO. ~,._:~: _ I PRACA jowe, ctQtriu.m zatm·o11ę 
na C!Jwtllpct<.o•jowe w b'!.o-

FREZAR.KĘ letkk.ą kuplę. kach. Tel. 385-78 4912 

'l'el. 236-5-2. Il0w-cnic A~~ OPIEI~UNKA do 3-le'.•~·'e 
goCLz. 8-16 ~ go dzie.tr.<.a p0otrze•bt'M. 

ł I 
Chętn;e eme•ry\l<a. Tuwi 

NAUKA m;; 75 m . 11 41140 

I LEKADSKIE I NAPRAWIA bez śl.o.du u-
Nbrvan'f'ud:~.'9SkN1.cY:h, '·".L~.~~·,·lę'= A s21kocl1Wną gall'derobę s•r-

uu.u u.<.~··-·.... _ tys.ty•ci.zna ce1l"C,wr1 ·~a Łódź 

I 
ROŻNE 

WYTNIJ i ZACHOWAJ WYTNIJ i ZACHOWAJ I' 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllll • lllllllt!Ułllllłll!llJlllllllllllll 

PA~STWOWY TEATR POWSZECHNY w ŁODZI 
REPERTUAR NA M • C KWIECłEN 1961 ROKU 

JEAN ANOUILH 

»SKO~ ROMEK« 
<Swięla Joa.nna) 

dramat w 3 akrach 

SIDNEY HOWAl'ID 

»SERCA w MATlll« 
sztuka w 3 aktach 

JERZY LUTOWSKI 

»OKULARY« 
s<l!tuka w 2 częściach 

OSkAR WILDE cy·ch oparnuje1srz; ~izybkoj - • Więcikl0>wiskl~·g-0 23 487& 
pod gwa•ranoją op.a.ten.to- Dr Jadwlga. ANli'ORO-
wrnym wvn. ~·a!Zlk!cm. Ln IWICZ weneQ'cw.1e, .śl<ói:-w PENSJONAT k. Spały I 
forma•cJe :Naw.r-0•t 32 Cle 15 . 30-1~._P.:.r..<_S.chn:rk.~ nad P!ll~ą o"l.da.m w 
K:uiisY._SAMOCHO.DOWE Dr CHĘCIR.SKI spocjali dz'eit"'.i:aiwę. TeJ. 285-33 - \ 

PIANINA, rorte•piariy - PRZYSPIESZONE. TKWP ·Sta $kórne, wenel!'y><:z,ne dZJWonlć oo g-Od".'.:. 16 4a29 l 

·~D_Aż_ 
A. MARIANOWICZ 

J. MINKIEWICZ 

.,Wesołe m1astecZKo'' 
»KROLOWA SNIEGU« 
»JAS I MAŁGOSIA« . „Brat marnofrawn ( 

komedie w 3 a.k!acb 

TEATR Po-WszECHNYI 
st·roi, n.aiprruw 'a - <:•ks.per TU;w'ma J<i. Rce.p;o.c.zęc:"e: 17- 19• Plotnk!ClWteka 167• f.'OTOPOR.CELANY oa- I I 
tyza . Gul•g-ows.ki, Z<toho- z n.wo'1cM·e ka.t. I, n, III frcot 47M G gr-0t:t·"e>w~ w'eczno·tit•v;ałe 
dn ia 101, tel. 265-48. uwa 30. III. 1961 r„ mechaf.11- Dr REICHER we.ie- wy(«l~u.je .,Planorys" Ka 
ga ! (p.5an:·no .sprzediall'll) · f ..:ów sa1rn-o•Cihod'otw.yioh 8.IV ryietr:-e, ::k-órne, rz,ais1 t.ę,p.c.: trywitce1 Koch.ait1D\VEf<'.cgo 
]l!lsty·tuoje praelew-em bt·„ 8'maitol'3kie w ''•.ż.cl1> do·klór Ziomirnwsld 15-19 ua. żądajcie beri..pla'nyoh 

~5 ó'Obotę ll21 K I Pi-O•brk!Owsk,a 14 4916 c€<1i!Lf.;:ów lGOll K 

----~------------------""--~-----------------' wAZNE TELEFONY I Dyżury szpitali 

Poo~to~lte.1~:!n';:!!"e 3!!-50 ~OP 9dzC,e1 bE11ł1 POŁOŻNICTWO 
„ • ~ w Szpital Polożnlc.z.o-Gi.ne-

Pog!1t. Mlli-cyj>ne 07 - · · kologiczny im. dr H. JCYt-
Strat Pożrur-na 08 nieznane" prod. poi. g. PIONIER (Franc>lgzl,{ańS>ka da.na przy ui. Przyrodni-
K<>m. MleJ&ka MO 292-ZZ JO, 12.3(), 15, 17.30, 20. 31) 1.4. „n.osenta1'le czej 7-9 (tel. s1Ui-4ł) prz;YJ 
KOM. Ruchu D-ro- 2•1• „Wzgó.rze 91>5" g . wśr6d mili.o0nerów" - muje kobiety cl1óre glne 

goweg.o 516-62 l<>, l2.30, 15, 17.3-0, 20. p:·:od. NRF choizw . od kol.ogioe--...nie, o'ęża,me 1 
Pryw. P<>g<it. Dziec. 300-00 ~.4. „Mąż SlW•ojej żony" lat 18 g. 16, 18, 20. 2 I ro·cl.zą.oe z r:>rz.:e1n'oy „.Ba­
Pryw. p .ogot. Lek. 333-33 J,>r-O•d . .Pol. dO<Z•w. od la~ 3.4. „Szóstka. zdobywa ~u,ty" bez P!J'raclmi „I<" . 

555-55 ló g. 10, 12.30, 15, 17.JU, świat" g. 11, „Ro5cma przy uL S"'d:1;'-0>Wsk!ej 16. 
MOI 359-15 20 . rie wśród 1111iJi<>11e-rów" sŻ.piot·aJ P~łożnlczo-Gl.no-
CenCrała PO!d·mie,łs.ka. &!. WISLA (TuWJma n ·r 1) g. 16, 18, 20 kologiozny im. dr M. Ma 

1.4 •. nlc.cu:~one._ 2.4. - PÓKOJ (Ka12.1m:ewa · 6) dttr<>wiocza przy ul. For-

TE AT llJ'911V „Ks1ęga llzungh" prod. 1.1. niecizy1nrie. Z l 3.4, nalski&J 37 (tel. 37Z-ę4) -
irra • ańg. doiz>y. <XI laJt 9. „Kra.wi•ec Nitec~ka" g. przyj.m<uje ko•blety chc>re 

TEATR NOWY (Wlęc!w•w ~!od. ::ł,odz, miasto nie 12, „Zła.ma.na. stnała" g'ne.kol<.Jog'czn:e, cież.a1'ne 
aklego 15) 1.1. niecrz:y'1· z~a.30nc pr<>d.. po!, g. lO pr-0.ct. USA doz.w. od la1t I rotlfLą,ce !t. Diieinloy 
~ l.. , 15, 17.30, 20, „ W 12 g 16 18 20 Pole':!•'~" 
ny, 2.4. g. 19.15 „u:u.gla śrm111:u lliOCY" - pr-0ct . . POPULARNE' ro::iro•clio•w:a "Sz'''"tal 

0Pol,ożnlcz.o-Gl·ne-
rzeH, (ma.la sra1l1a) g. 20 USA g .22 ao 3 4 K ... 11·a 

Obrooa SO'kna.te.sra." d" · ~Jl;, • · " "'ę la). 1.1. nI·t·Cfl.~m.'l_e._ 2.4. kologlcz:ny ;.m. curle-S•l<lo 
3.4• n leL'IZY'I'.t'lY f5~ 1~~n,g 20 g. lO, 12.30 „Nu„,b<>. bez_ m1tosc1" - clow'Ski~j l!rzy ul. curie-

1'.l!:ATR POWSZECH:r.'Y WŁOKNIARZ Pt-.o;d. Ju.g.O•Sł. choziw. O:d Skl~d<>ws•k1ej 15-17 (tel, 
cot>r. Staltngradu nr łll ne - n!eczya- lat 111 g. 17? 1~, .~;4· „Nie 2111-07) p

0
rzyjm1Uje łmblC.ty 

1 4 nie.cizwuny. 2.1. g. WOLNOSC (P b . bo bez m1łosc1 g. 16, chore g nd<O·lo•glc'Z>n ' e. 0 1 ę 
· · · .„ . tzy• Ysu.ew- 18, 20 żarne J ro.drz:ąoe 7. Dzle-1-

~~,j30 g8"'f~0 w SJ=;0 : ~kiego 16i:
1 
~: , „G0<rą,cz 1 MAJA (Killńs.kiege> 178) ni·CY „Górna" i Por·aićnl 

Dek.u · · " fa w 1_ -
0 ' Pr1od. . 1.4. nieet'l.ynrn.e. 2.4. „Re .,K" ptz.y ul. Sędtll!l()IW-

, _,._ -ra•nc.-mei,..„. <i_=y;. od koord Annie" prod. USA s•klej 11!. 
TEATR I~. JARACV" latt 18. doo. „Łe>dz, mia rt.:J12!·N od 1.„t 12 g . 13.15, Szpl!tal Położnlcz.o-Oine­

(Jair>a.CIU ~7) 1.4. znieoezy;; sto llH!J>JnMle'~ prod. poo-1. 15.30. · 17.45, :w. 3.4. „Re kologiezny im. dr H. Wo lf 
~~· g2.4· uf !f~~y ~" f-4 Hl, 1G2.3-0, 15, 1'1.30, 20. kord An.uie" g . 11, 13.15 przy ul. Ła.gic-wndckiej 

• • · "" '· ul) • • „" orąc?Jka w El- 15.30, 17.45, 2() 34-3G (tel. 538-82) przyj. 
TEATR. 7.h ('l'l'a,g>u.t~a Pao g. 10, 1:2..:ło, 15, REKORD (Rzgiow:&ka 2) muje kob!ety ch<i•re g'rie 

1.4. r11eazy~r:iy. 2.4. ~· 17.30, 20. „Zlo-uziej z 1.4. nie>C1Zyl1ne. 2 i 3.4. (<ologicizmie, cięża-rne i. ro 
w.~~ „SmQe!l'ć T~Telll;Ć ~agiaa~u" prod_. a•n.g. g. „Szattain z VII kta.sy" drz;ą.ce z nz;elnlcy. „S.ród 
na , 3 .. 4. g. 19.15 ,,..Sm1c :2.30, o.4. „Mąz swojej pr-0-d. poi. d-0:ziw. -0·d 1-ait mieście" oraz "Widzew". 
Taroe·l1kJma" z<>ny" pr-0.ct po-! dio!Zlw l o 10 12 30 15 1'7 3<1 " 

'l'l'lATR ROZMAIToSCl od 111/t 16 g .. 10, i2.30, is; :io' g. • . ' ' . ' 1• I.V„ . 
(MCC! l•US1Zk1 4ao) 1.4. (Il~· 17,30, 20 ROMA (Raig.on'1'1S1k.a nr 84) Cb>rutg;iia.: Sz.!llbl . im. 
crzynny, .2·~· g. 16 „J~ 1•4• rde•cizynne. 2 1 3,4 dr J.oinschera„ ul. M1:lloo-
i MaJ.g051~ ' 3.4. „g. l~· IUNA I KATEGORII „Tama na Pa.cynku" - oiw.a 14 
„Jaś i Ma.Jg.o.s1a ·p~nOT2'ma pro-d. wł. Lartnt;c>fogla: SIZ;p. Im, 

()PERA (W Teat.!"7.e :r/-0- MUZA (Pablsoloka 1'73) d•OOW od la<t l8 g l() N. BaTl1ok;ego, Ul. Kc>p-
1wym -:- Więcikl,o.wski~go 1.4. riiec'."ym1e. 2.4. „Nie 12.30, · 15, 1 7.ąO, 2.(ł • ' ch,'l!kię!l·\l 22 . . 
15) 1 1 2.4. on.~ynna·, i:na. „,mJCJ~ą dla dz.i'lcich SOJUSZ (Nowe · Ztomo Okulistyka: śzpttał Im. 
3,4. g. 19 „Fau$1; zwie1rrz:ąt" prod ~RF ul .Jill:ilł.Ow-wa or G) di· JQil'lSOhera, u~. Mhlio-

PPERETKA. (Piotrkowt>ka dooiw. od lait1. ·g."·}i 14 "ri·~YID'-'<?. '.a:i , 3łc c.wa,J..ł·~ .• „ .' 
.24.3) 1.4. rne<!!?.yru>a 2 i „11.lo-poty z m'uośeią" 'itot~ am.wiot>a" g- i1' f.:hl'rurg1a 4;.;\eolęca -
3.4;.„~· 19.16 „Panna Wo pr<:i'tl. NRD do!z.w. od lat ;;H.iT()SIZlma, m<>Ja ·mi~ Szpital im K""1apnlckiej 

Pt'WoKIO IK il< 161 14 g. 16, lB, 20. 3.4. - łość" prod. 1lr.s111oC.-j.~op. ul. Sp.<>m.a 36-50 
1 1 2 4 ni~~~Ya 3.4 pfzr.<Eri'wyzI,Oe:iS· d,oow. od 1811: 16 g. 15, Laryngologta dziecięca; 

· • . · · . NIE <Zerom- 17, 19 Szpital im. Konopnbckiej 
~~00~7·31> „Dta.merutf1Wa sloego 74) 1,4. nieocizyn- SWIT (Bałucki Rynek S) ul. SP-O<ma ~50. 

:Al\LEKIN (Wólc..ańSka 5) ~e. " 2• 4• „D~iewią-ty 1.1. „Przez zlel<l<n.ą gra 
1 4 . rą.g rpnod. j.u1gosl. - nicę" prod m.e•'k _ 2. IV. 

16 · .~~~i~f'°:a,n ... 2'4~af~ fr;;· ;::1 Mit 12 g .. 1~, a-0~. -0·d lat 14 -g: 1t5, Cbirur.8']a.: S:z;piot.al im: 
&·tr·a" 3 4 g 15 11.au 3 4 ' : g . 12 - bauk1. 18. 20, 2 i 3.4. „SwinJa dr Plrog.orw.a, Ul. Wólooa.n 

' · · ' · · „ , · · - Ja1k wy>tei i·ek" g. 11 Prze-z zie- sk& 195. 
„O.zleci ~ mal)!!lllr~ Sl'YLOWY (Killńsk·lego l<>ną graniLCęll g. 16, 18, La.ryltt~<ilogla~ Sią>, im. 

123) ~.ł. nleazy1rune. 2.4. 2ó N. BM"liOkieg'C>, ut. K'<l•P-

fivn. . ~ „M·leJS•Ce n.a gOO:ze" -TATRY (Sioenkie>W1=a 40) c;1\•Slkieg'C> 22 . . Aw~·r· prod. a.ii.,g. <i-0rvw. odlait 1.4. Pr-0,~ram dla n.ad- Okulistyka: Sczipi.ta~ im. 
' " . ~~ g. 1'2.' 15.46, .18, 20.16. ml!oo3izy·ch: „Nlezgira.b- ci:- Joo.schera, u'1. M i:lio-

. , 1 •·4; - Ja1k Wyżej ne słooiątk·o", „Piroo•ki , O<w!I H 
· ZACHĘ.TA (Zgien!ilka. 26) sk111·b" Pa•n S-O<c-tewka Ch•l!l'ull'lgia. dziecięca -

WYSTAWA OSIĄGNJĘC 1'4k ł11€>CZY11ne. 2·~; ,,.Sta w p~zy", „Chytry ~Pi·ta.l i.m. K-Ot'l·opnieJ<.iej 
PRZEMYSŁU i BUDOW re z dy.11;amlitem P'!'Od. lis", ,.Kaczą.flko" ę: . lS. S!)-O•na 36-61> . . 
NICTWA m. ŁODZI (W rwm. d<Jlt/W. -Od laot 16 17. „Chło-pl.e-c z Gren- La.ryn.gi1-0.gla d~1e.:01ęea: 
Haai Sp<>rtc>wej ul. te- f 4 lO..'.... 12:30, 1&, .17.30, 20. lan·d>i" !)Ir-Old. d·uń.sik! ej S:z.pital im. KO!'CIZtka, u.l. 
romski€g-O) czynna jest · • Joaik wyo:e:J d-Orllw. oo l•"'t 14 g. 18, Armil C7'er!'Wonej 15 
C-0dziennle w go-e!z od KINA II 20.15. 2 I 3.4. P.!'O•~oaon 3. IV. 
11-20. W cza.s!e t~\\fa- KATEGORII ó~a oaiJmł-0U.szycih J!, JO. Chl1m>rgla: ~ital I KL 
nia wystmwy wyS.wJetla DRIA (Pi<>trko~.a lSO) 11. 12, .13, 14. ll>. 18. 17, Ch1or.urgi.c1Z11J.ej , Wig,u.ry 19 
ne są ft-lmy w ge>dZ·: 1.4. „GlnąoCa preria" _ „ <'.~łlo;p1ec z Gremł·a.n- Larying,<>l<>glia: &zip . im. 
12-13, lG-17 orarz 18-19 prod. USA clioz•w 00 J·a.t tli• g . lt, 20 .1$ dr Pi•rogow.a, ul. Wólctz.ań * ~ * 'I .®id, „Hl.stoord.a pe.w- ' stra 195. 

SALON WYSTAWo-WY neJ u&taiwy" (pitlOd po!.) J{INA Ili KAT·EGOltII Okul.istyka : Srz.phtal .Jm. 
PTF, Łódt, u.I. A. s1>ru „Kito w1l•n.l.e1n?" prod. N. B.a1rJi<>kieg10, u.I. Koip-
ga 2. VIII dorocrma WY poL g. J6, 18, 20 . 2 .4 f,ĄCZN.OSC (Jóu~·fów 4j) c'i\s.kiegio 22 
stawa fotograf1•kl pol- „G!lnąca prertoUI" g. 12: l.4. rn~czy•·l'nf!. 2,4,. „Ma Chliil'u.-.gia d'll~eeł~ca _ 
sk!ego Towa.rzystw-a Fo 14, 16. 18, 20, 3,4, _ jaik rysia • kras0n.ollid.k11" - S.Z<pita.l im. K-Ołle>pmiokiej 
t-0graficzt1ege> w ł,0dzi. wy·ż~ · prod . 'P'Ol. d.Orz.w. o<d lat Sp-0.rna 36-60 
Czynna .~iet'ln!e prócz DKM (N„,wro·t 1111 1.4• nie 7 g. 15. „Decyzja" - J,airy.n.gok>jtła d~eotd~ca: 
pcin·edz1.a.lkow od go<IZ. cz~·nne, 2.4. „Nieq;astą- J>L'Od. poi. domw. od lart; &z.pita.) im. Kon~niick·iej 
14 do 19. pJ.c>ny ka.me<rdy.ner" _ 1~ g._ 17, 19. l.4. „Ma.ry Sf;>O•rna 36-60 ••IJZE/I prod. aing. dolZłW. o•d lat "'a i k.raim<>tudki" g. ADRESY AMBULATO­
lrl• 12 g; lo6, Ul, 20. Goodrz:. ll 15 · 17• „D&ey?-ja" g. 19 RIOW po.mocy wiewo-

„Kr<>lewna 1 <>S.Jole.k". Mll:WA (R?.l{O'\V'<ka nt 9łl fO'W&j dla. }>OnC7.eg61nych 
MUZEUM HIST. RUCHU 3.4. - ja.Je W..Yźej ~··· „Malec" - prod. dt.i1!lnie: 

REWOLUCYJNEGO {UL DWORCOWE (Dw. Ka.li- JU>g0<9ł. d~w. -Od Ja>t 16 1 IV 
Gdafwka 13) - etzy•1ne ski) 1, 2 I 3.4. „Spndo- g. 16, 20. g. H i 16 ~ 1

,_
32 

g ód 
1 g. 11-15. 2.t. r. 10Cflyr.J.1e chr?.n.ta.rz>c·"' ,Bo·ja.źJiwy ~Don ICJl<:h<>t"; 2 i 3,4. ście _ n;,iokkowe~a 'f02~ 

MUZEUM HISTORII WŁO l<o,~ ' „I lt.!:~gi<>~;t klek- ,_,. ll, 12 .,r~Je'ltlllli'Ca. tel. 271~00: Widzew 111-22 
IUENNICTWA (Więic- sa ' „Ztocltllicje_ g . lQ, s~airego 7.rtm~u ' g . 14 (dzieci) Kopcińskie·go 19, 
k•ow1.;lcieig>o 36) g. 11.-18 ll, 12• 13• 14• lo, l6, 17, " <>n ~lch-0t ' g. 18• .OO t&l. 275•18 g, 18-22 (do­
wy•st&wa bMr.iin r-i:l!l<'!· 

18• 
19

• :O• 21 p()~lec l'Oślil - Szpitalna 12. toeJ. 
·sa•llJSU i ba•rcr.rn. 2.1. - GDYNIA STUDYJ~E (Tu ' ESIE (Forna~skiej 37) 345·.a1; Bałuty (dZie<!l i 
nieczyn.ne, 3.4. g. 11-18 :"' '~~a 21 t, 2 . i „ o.4. „ży s-i?v~i,on·n_: i . · dorośli) - z. Pacaoo-w-

MUZEUM SZTUKI (Więc b"sA ~~z.mao·d 1:0·~· * :. e.:ynne <k·iej 3! tel. 541-96; G6rria 
kow.;t~'eg.() 36.) . C!Z.JJJl!lO- d•cd. „Ozyry•s" pr-0.ct' f~otOśh I a2!ec1) - Le-cit 
g 9-15, 2.4. nie'C!Z.yr'J'.le, p.oil.. g, 10 12 14 IB 18· Uwaig•al Reperlu.a1r SIP'O„ . 1.c-za 6. tel. 427-711. Ul 
3.4, g. lłl--16. 2ft • ' ' • ' rządlzJonO oa J)O'dstaiwre P:obrkOW'St-<a 269, tel. 406•ft5 

MUZEUM ARCHEo;LO- HALKA <Krawlecka 3-ó) ~omun•ka,t.1: Mi<':jskiego (dorośli); Po)e&ie (do-rośli 
GICZNE i ETNOGttA- 1.4. nie.c:z.yume. 2.4. „Miś airządoU .~ : 1<l2~~tk Al. l Maj.a 24, 
FICZNE (Pla•c W<:•f.'loś-cJ za.~IJa1ka" g. 12, „~lło- ,e . • 
lł) g. 9-l.6. 2.4. 01ecizyn Ilu .P.r:tyJa.ciele" p•rood. AIPTE&rf 2• IV· 
ne, 3.4. g. 9-16. wlo1M1ej Ó!OIZJW. od la~ ,... „ Go.arz::oa 111--22 Sr(J.dmie * :to * 10 g. 16. „Reki.ny fi- śc.le - Pk„tmkow~ka rn2, 

ZOO _ ~yrne g. ~l7 Jta;ns-Jeryu prod. frar:ic. 1. IV. tel. Zll-80; Widzew (drl:le 
2 i 3.4. g. 9-18 ~c121w. Od l•a.t 18 g. 18. P:•otrlk-Ot\Wka 166, N.rut'U- o·) -. ArrmH Cze1:wo•neJ 15 

:to * ~0.15. 3.4. _ jalk WY'Ż€\i t,J'W'!•ctz.a 6 Rz <>wSlka 147 (do1ro&11) - SttJp:·ta·ln·a. 4? * LODA GWARDIA (Zie- W:f)c-koe•W!'j~l~g.! 21 . K.Q.l'O~ tel. 353-2'3; Batuty (~1Z1ec1 
PALMIARNIA - •C!?.yrnna lt·C"1.a 2) 1, 2 i 3,4. „Sz.a- \Ę•\\h'!ka 48, P.rzy>by.srz,ew- l ?Ol!'lóŚl!) - z . ~a·ćolO-O'W 
g. l·0-18. 2 i 3,4, tHeczY'n a.n z VII kla<>y" p.oo.ct. s'~;ego 4.l LlmariCl'Mkie- sik1e,J 3! tel. ·5łHl6, Górna 

.na Fiol. <1-;;iraw. -0d J.at 10 g. go ao. ' (do-r.o&h 1 d7>•ec1) - Lec!l. 
&r f N A o, 12·30, Hi 17 30 20 J.l1Cfl.a 6, tel. 427-70; P.o!es·1e .„ ODRA (PrzędzaJ.;is'na 68) 2. IV. (Cl<l•}'lóŚli I dri:ie•c-i) - Al. 

KIN E 1•1· „Cz·a•rne pedy" - Pi-0'1lrkOWĘ1ka 193, Alllmlli K-O&Ol•Uosrlki! 29, tel. 357-37 
A PREMLEROW •prod. ju,g.c•sł. d<J'11W. od Czerw<:nej 53. Llimaoow- 3. IV. 

BALTYK (N-, . , 20) La.t l.4 g. l7, UJ. 2 i 3.4. ~k'e·go 1• Pl. Woln-0śc.i 2, Gc>dtz;iin.a 14-18 Sr6dmle 
1.4. o•eczy~.~.;c~~4~1:1~,:ty ;tąt~~o•l'NJezgraibne sło- fil. lJ,g:g}~ ~ l\lligowma ście - Pl<>tl1k.O\wl:<.a 100, 
wa w.oda" P"'1"t;'3J11'' Cza.rn.; g. lG, 17, 19 ' a - ·!b • tel. 271-30; Wld'lle>W (d<Zle-
p:'-0<!. franc. d·or;;';;,' o·l:I OKA (Tu P?rly" 3. IV. ci) · - Kopciń·g~;eg<i 79, 
kit 14 g. 10 12 3Q. 15. H'sito<ria w .ma 34) 1.4. Obr StalJ.ngraou 15 Pa (dorośli) - Saloi11ai1na 4, 
17.30, 20. 3.4. :_ i~lk· wY µ,„~>d. POI '~~1P6lczeS'lla" b;atllcka 210 . Główna" so. t~l 3&3-<!a; Bałuty ('ClZlecl i 
:l:eiJ 16, g. 16 ·1 d.ew. 00 1e~ Kopernikg 26. P\otrkow- I <;I<>.r.ośll) +- Z. Pao0•1now-

pOL. OllrIA <P.iotrk sk• &t.O<r>ia ~. 8; 12ll, 2·4· „Ho ~ka 67. Plac Kościelny 8. skie·J 3, ~!. 54-1-96; G6rna 
57) 1.4. „\V~gó"' 0~0.„ 17 la ~po c:zema" g. Jaracza 32 (d·C>l'O$H i rtz.'ce!) - LJi!,cit 
p · -od ·u d ze • ' · ' .4. „HlsitO<rla. n·ca Il, ~t 427-70· Po.le-
12., ~. g. ŁO~!~'·· <:>.cf l~ ;~spolcz.elllta. g. 16, 13, AS. Al. K<>;śoiuseksi 48 „Je (dc•r-0ś1i0 

i dtl;ie:c') Al. 
„ .., mla.s ełn.1 5ta.le d;yz111rf nocne 1 Ma~-a ał, tel. l182-418. 

ul. OBR. STALINGRADU 21 '. · . I 
2. niedziela 19.30 „Serca w m11t.ru" 18. wtorek 19.30 „Serca. w matni" 
3. ponied·zialek 19 30 „Skowronek" 19. środa . 19 30 „Serca w matni" 
4. wtorek 
5. środa 
6. cz.wartek 
7. piątek 
8. sobota 
8. sobota 
9. niedtiela 
9. niedziela 

13. czwa.ctek 
14. piątek 
15. sobota 
16. niedziela 
16. niedziela 

19.30, .. Skowronek" zo. cz.wartek · 19.30 „Serca· w matni" 
19.30 „Okwary" 21. piątek Hl.30 „Wesołe miasteczko" 
19.30 „Serca w matm" .i2. sobota 11.00 „Kre>lowa . Smegr 
19 30 „Serca w mat.ru" 22. sobota 17.30 „Wesołe miasteczko" 
16.00 ,.Królowa Snieg\l„ ~3. niQdziela 15.30 „BłękHny patrol" 
19.3() „Okulary" 23. nied·ziela 19.30 „We.:;ote miastet'zko" 
15 30 „Serca w matnl" J.5. wt-0i:ek 19.39 „Serca w :natni" 
19.30 „Skowronek" 26. środa 19.3C ·„Serca w ma t ni" 
19.30 „We.•.ote miastecz.ko" 77. czw1;1.rteik 19.3C „We.os.ole miastecrl:,o" 
19.3C „Wesole miasteczko" 28. piątek l!t30·„wesole. mi~tctzko" 
19.30 „Slrnwronek" 29. sobota 19.30' ·„we.so.1e ·.miasteczko'' 
15.3C „Okulary" JO. niedziela JO.OQ „Wesołe mia,stecz.ko" 
19.30 „Serca w matni" 3o. nle.dziela 18.30 „We.sole miaęteczk.o" 

TEATR ROZMAITOŚCI - --
ul. MONIUSZKI 4a 

3. poniedziałek 17.30 „Spotkanie z piosenl;tą" 17. -poniedziałek 17.30 „Spotkanie z piosenką" 
9. niedziela 19.30 „Brat marnotrawny" ;!2. &0bota 19.30 „8rat marnotrawny" 

10. poniedz.ialek 17 3!l „Sootkn·'1'P 7. p1osenk.ą" 23. niedziela 19.30 „Brat marnotr11wny" 
14. piątek 19.30 „Sen ne>ey Jet.niej" 24. poruedział:ek 17.30 „Spotkati..le z piooenką" 
15. sobota 19.30 „Sen nccy letnie;" 20. robota 19.30 „Brat marnotrawny" 
16. niedziela 19.30 „Brat marnoirawnyM 'lO. niedziela 19.30 „Sen nocy letniej" 

Przed.staiwienia .szLu.ki „Sen nocy letniej" na abonamenty szkolne odhędą się w dniach: 
7 o godz. 16.30, 8, 9, 14, 15, 16 i 21 o go1dz. 16, 2:!. 23, 28, 29 i 30 ó godz. 15.30. 

UWAGA; Biuro Organiriacji . Wid,owni - Lódż, ul. Obr. St~hngrad·IJ 21, telefon 350-36, 
przyjmuje w gcdzinach od 9 do 16 za.mówienia. · o-d "za.Jdadów 1>racy i i.nsty­
tucji na. bilet:1- o·rm .na. organ.llzacJę a.'ka.demii 1-Ma.jowyeh, kiórych część ar­
tystycu1ą stanowi1l b·ędzie pri;edstawienie dowo'nie wybirane,j 1.1: bi<:i.ą,cego 

repertuaru S'lltllki. · 

Ka1Sa Tea t.ru P<J>W1S.zechnego czynna caly tyd zi.eń z wyjątkiem poniedzialków 
od g-0dz. 10-13 i od 16 do rozpoczęcia spekta Idu - telefon 350-36. 
Kasa Teatru Ro?;!T!ai,toścl czynna tylko w dniach przed,s.tawień od godz. 
10-:-13 i·. od go d·z. 16 .~o ~oziP~ia .s.pe.:ktaklu - telefc>.n 299-p.~, 

···~--:-~- 1507-K 

I 
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PRZETARG 
Lódzk.ie Za.kłady Drzewne PT w Lodzi ogła· 
szeją przetarg nieograniczony na wykDnanie 
remontu oparkanienia z prefabrykatów beto· 
nowych w podległym zakładzie produkcyj­
nym. Dane techniczne do wglądu w dziale 
głównego mechanika Lódzkich Zakladów 
Drzewnych PT w Lodzi, Al. 1 Maja 14. Ofer­
ty należy składać do dnia 15 kwietnia 1961 r. 
Otwarcie ofert nastą.pi w dniu 16 kwietnia 
br. godz. 10 w biurze przedsiębiorstwa. Dyre­
kcja l..ódzkich Zakładów Drzewnych PT za­
strzega sobie prawo wyboru względnie odrzu­
cenie oferty bez podania przyczyn. 727·T 

PRACOWNIKA do dzial.t inwestycji z od"" 
powiednimi kwalifikacjami, z wyksztalce· 
niem eko1nomicznym .bub technicznym oraz 
technika. włókiennika na stanowisiko rn .S'trza 
draiparni · zatrudnią 2'a.kłady Przemysłu Ba· 
wełnianego im. T, KCIŚof1111zki w Lodzi, 111. 8 
Ma.rea 5-7. Zgłoszenia przyJmuje dział kadr 
w godz. od 8 do 15. · 1504-K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
25 KALETNIKÓW z własnymi maszynami 
zatrud,ni natychmiast chałupnic7f> Spółdziel· 
nla P.racy ,,Spójniiit" w Lodzi, ul. Rewolucji 
1905 roku nr 59. Praca w okresie miesięcy 
.kwietnia i maja br. Zgłoszenia prosimy kie· 
rować pod w, w. adresem. 1532-K 

KIEROWCOW i kopaciy z terenu LOdzi za­
trudini natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Wotlcciągowo·Kanalizacyjnych w Lo­
dzi, ul. 22 LiP<Ja 5. 728-T 

KIEROWNIKA technicznego 7 wyższym wy­
ksztakeniem zatrudni zara;: w branży meta· 
!owej Spółdzielnia. Pracy Blacharskie.i w LO· 
dzl, ul. Nawrot nr 32. 1502-K 

KIEROWNIKÓW robót, majstrów (na tere· 
nie wojew·ództwa) insoektora kontroli techni­
cznej, dyspozytora er:>rzętu budowlanego, in­
spektora gospodarki materialowei - ?atrudni 
natychmiast Wojew0<~zkie PrzedSiębiOrstWo 
Robót Wodociągowych i Kanalizacyjnych w 
Lodzi, ul. Piotrlu>wska 82. Od wyżej wymie­
nionych kandydatów wymagane ~est wyższe 
lub średnie wykształcenie, znajomość branży 
wodociągów : .kanalizacji oraz kilkuletni staż 
pracy w budow.nictwie. Zatrudnimy również 
brukarzy, murarzy, mechaników samochodo­
wych z uprawnieniami. posiadających prawo 
ja7dy I . lu•b II kat„ kierowców na ciągniki 
i wyiwro{lki („Staor"), opera.torów z upraiv.•nie­
niami do obshugi cięilkiego epmę,tu do pracy 
w terenie wojewódzibwa. Zgłaszać nale-.<:y się 
do sekcji kadr pokój nr 9. 1506-K 

INWALIDÓW' i rnncistów do pracy przy do­
zorowaniu na pełne i półetaty (mężczyzn) 

.przyjmie zaraz Inwalidzka Spółdzielnia Ochro 
ny Mienia „CzujnQść" w L<>ctzi, ni, Traugut­
ta 14, Tel. 389-46 i dział kadr, tel. 356-49. 

1487-K 

Dnia 30 marca 1961 roku zmarł 
S. t P. < 

ANTONI PETRYCKI 
Wyprowadżenie drogich nam zwł@k 

.Jla&tą.pi dnia 1 kwietnia br. o godzinie 
16.30 z ka.plicy omental'tleJ przy ulicy 
.()grodowej, 0 czym za.wl!ada.mla.Ją po· 
grążeni w głębokim żalu 

ZONA, SYN, RODZINA 
4937-G i PRZYJACIELE, 

W dniu 30 ma.rea 1961 roku zunl\ł 
. w Pa.nu, przeżywszy lat 83 

S.·( P. 

ZDZISt.AW LEONARD 
GEISLER 

b. nau~ciel, b, llracownik PSK nr 2 
w L<>chi, 

Nabożeństwo ża.lobne odbędZile się w 
.kosciełc cwang • .,augsburs.k.inl Ub. • sw. 
Miiteu,sza, ul. Piotr-kaw~ 283 •w sobo· 
lę dnia J Jtwietilla. br. o fodt • .14. P@· 
grzeb odbędzie sie na Stary:m Cmenta· 
rzu ewang., Ogrodowa. 43, tefO't dnia 
o godz. 16. 

RODZINA i GRONO PRZYJAOlół... 
4932-G . 

Koledze JERZEMU SUPWWI 
wyrazy glębokiero współczucia z po­
wodu śmierci, 

OJCA 
sk1adają: 

PRACOWNICY i RADA ZAKLADOWA 
SKS ,.START" w LODZI. 

725-T 
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Dzieje f anłasłycznego rekordu świata 
Syberyjskie 
dziecko -

Walery 
Bru mel 

26 stycmia świat obleciala 
sensacyjna wia.domość: pod­
czas zawodów studenckich w 
leningradzkiej h:i.!i Walery 
Brumel o.siągnął fenomenalny 
wynik w .Sikoku wzwyż 
2,25 m. Re•zultat nie mógt być 
wprawdzie umany za ofi;cjal­
ny rekord świata, gdyż 
uzy~.kano go w hali, ale WZJbu 
d2Jit zrozumiale zdumienie. 

Brumel rokowal wi-eLkie na­
dzieje, nikt jednak nie przy­
puazczaJ, że ni~:pelna 19-let­
ni chłopiec zdobęd.zie &Ła­
wę najlep.s;zego skoczka kuli 
ziem.<ikiej. 
Cóż w nim niezwykłego? 

We wlorek -
4 kwietnia 

basen MDK 
będzie otwarły 
W wyni;k11 przeprowad'Ztlnej 

WC"ZQoT&j konfere11c.ji w sprawie 
basenu MDK ·z udiia:tem wmy­
stklch zalnteresowa.byc.J:f czynni­
ków, osiągnięto p1>rozuinienie. 
Na jego mocy pływalnia -zosta­
nie uruchomi~na we wtorek, 
ł kwietnia, o go-d.7~ 16. 

Nic, podobny jest do rówieś­
ników, za to charakter, 
nerwy, pracowitość ... O, te .są 
specjalnego gatunku - sybe­
ryj.;ikiego. 

W TAJDZE 

Urodzil się 14 kwietnia 
1942 roku w wiooce Tofru7jno 
leżącej w obwodzie Czytyń­
skim. Jego rodzice Ludmila 
i Mikołaj, ·byli geo.Jogami. Ro 
dzi.na prowadziła niemal ko­
czowniczy t.ryb życia, ciągłe 
ekspedycje ba,dawcze n;e po­
zwalaly dlugo zagrzać m.ejsca 
w domu. 

Walery ! jego brat Oleg 
spędzaH czas na świeżym po­
wietrzu, przepojonym leśnym 
aro.ma.tern. Tuż za pr;>giem 
rozciągała się tajga. 

Gdy Brumel skończy? 7 lat, 
rodzina przebywała wlaśrde w 
Sachalińsku. Tu Walery roz­
począł naukę. Latem 1952 r. 
Brume.lowie przenieśli s;ę d<J 
górniczego Lugań&ka na 
Ukrainie. 
• 12-letni chłop.iec zdradzał 
już wówczas zainteresowanie 
lekką atletyką. Szczególnie 
upodobał SO.ble skok W"/1wyŻ. 
Cale lato 1956 r. śpędz1l ·na 
S'ta·dionie, przyglądając się 
treningom doroolych. Zauwa­
żył go trener dzi-ec.ięcej s:-:ko­
ly sportowej z.r~enia 

Medalista olimpijski 
I I 

przenosi się do Łodzi 
Dzi§ ran-o pr21ybę<hie do Lo­

dzi rekordzista. świa.ta. w biegu 
na 3 tysi'l<ee metrów z prze­
szlmdami, Zdzisław K\'TI'~O­
wiak. 

I>zia.łaC'Le sportowi 'Zaintrygo­
~a.ni oozekiwa.n~ wi-zyta, rekor­
dzisty, dot.a1•1i do źródła infar­
macji i dowied-zieli się, że 'Łl.o­
ty meda.Jista. olimpijski p.rzy­
jeidża do Lodrz;i oolem objęcia 
lkierownic-zego sta;n.1>wiska w 
adminilstra.cji Hali Spori1>wej. 

Po zafatwieniu formalno5ci 
'Zwi~nych z objęciem (>l".llez 
niego posady i zameld<tw!l.niu 
się na sta.Ie w naszym mie-ścic, 
Zd:"Lisław Krzyszkowiak podej­
mie decyzję, w barwa.eh które­
go 'Z klubów łódrz;kich będzie 
sta.rtował. O poo;yskanlc ta.k 
w~•bitneg@ sportowca ubiegać 
się będą 'Z pewn1>śeią ws-zystkic 
nasze kluby na e'.llele ze Sta.r­
tem, Społem, Wid-zewem i LKS. 

(n) 

„Awangard", Piotr Sze;n. Ma­
lec podJąl metodyczną 1:H· acę. 
Skoczność m1a1 wroiwną, 

brakowalo mu tylko sity. Opie 
ku·n zaa.plikowal wa~lemu 
uczniowi ćwiczenia g:m?"Ia­
.s>tycz.ne, b1eg1 itd. Wa.le-y me 
bal się pracy. Zalecema wy­
konywa! z takim zapałem, że 
trener musial czasem hamo­
wać zapędy. 

W 1957 r. Brumel skoczył 
175 cm. Po roku P<•;lrawil 
wynik o 20 cm. a w koJe;nym 
sezonie. na urodzmy, upo.ral 
się z grarncą 2 metrów. 

KONTUZ.JA 
KRZYŻUJE PLANV 

Rok 1959 pożegnał ty!k,~ 
I-centymetrowym pos.tf;oem . 
Co się .s.talo? W maju z lawa! 
maturę, mial wybrać kierunek 
studiów. Nie mógł się zdecy­
dować, w rezultacie - prze­
gapił terminy. Rozpoczął pra­
cę w lwowsk1•m komb:11acie 
tłuszczowym. 

Jak dawniej, wiele czasu 
pośw1ęca1 trenirngow1. P<>::czas 
zimowego sprawdzianu lek­
koatletów, w którym zres:zta 
wyróżnH się, zawarł znajv­
mość ze znanym facho.-cem, 
Wlodz.im.ierzem Djaczknwem. 
Odtąd popularny trener kie­
rowal edukacją obiecującego 
zawodnika. 
Dzień urodzi.n jest z.nów 

radosny dla Brumela. Skacze 
2,05 m. W maju zwyc:ęza 
cwlówkę ZSRR, ale okt;puje 
t<U.kces kontuzją prawe; nogi. 
Blisko dwumiesięczna kuracja 
nie oslabila zaipa-!u, ale rorm<, 
trzeba byto zdobywać o1 no­
wa. Rozpoczęty się kłopoty z 
rozbiegiem, a rywale robi!: 
postępy. Gazety przymosly 
wiadomość o waikomi•tym wy 
niku Amerykanina Thc1ma.5a 
(2.22 ml. 
Zbliżały się Igrzyska Ol~m­

pijskie. Szanse zakwahftkowa­
nia &ię do dru&:yny mal8ły z 
dnia na dzień. Brumel straci! 
.iuz na.dzieję wyjazdu do 
Włoch, nie przestawał jednak 
uporczywie pracować. I oto 
nadeszły upragnione wynik:. 
Wkrótce, w eleganckim 01im­
piją'15.im__ garniturze, Walery 
wysia<;J.l: z san10lotu na aym­
skim lotn~ku. 

NA PODIUM ZWYCIĘZCÓW 
2,11 m wziął za dru.gim ra­

zem, 2,12 za trzecim. Szawła­
kadze pokonał 2,16. Wyc•zyn 
Roberta dodal Brumelowi sil. 
Udalo się. Thomas me mógl 
sforsować tych wyży•n . Wale­
ry wraoeal do domu ze 
srebrnym medalem. 

REKORDOWA SERU. 
Po przyjeździe z Rzymu ni~ 

spoc.ząl na laurach. Start w 
Odessie przyniósł nowy re­
kord ZSRR i Europy. Walery 
uzyskal 2,18 m. Nie minęły 
trzy tygodnie, a na st11d'.onie 
w Lugańs-ku poprzeczko na 
wyooikości 2,19 ani drgnęta. 
Wreszcie w Użhorodzie Bru­
mel zamk.nąl świ~tną seri<: 
wyni.kie:m 2,20. 

Niedawne 2,25 nie jest chy­
ba oota.t·nim s1lowem ... 

G. JELEIQ"SKI 

Rewelacyjna 
decyzja PZB 
Na na.d-zwyczajnym po.siedze­

niu zanądu PZB omawiano 
pono·wnie głośną sprawi: Kas­
pnyka. Radz1mo nad tym. ja.k 
należy przeciwdziałać pneja­
wom chuligaństwa w boksie . 

Po dlu:is-zej dyskusji jedno­
głośnie uchwalono, że będ'Zi•• 

najlepiej, jeżeli spra.wy wycho­
wania mlodych pięściany odda 
się specjalistom w tej dz:edzi­
nie. Toteż na stanoV>i·sko refe­
renta PZB do spraw W)•cho­
wania powoła.no pięściarza 

BBTS, Kasprzyka. 

Jeden 
piłkarski 
rodzynek 
w wielkanoc~ym 
cieście 
przełai Łl<S . 

. 
I 
Skromnie przedstawia s-.ę ka­

lendarzy]<: świątecznych imprez 
e.portowych w Lodzi. P0 nie­
dzielnej wizycie piłkarzy LKS 
w Tomaszowie, w poniedzial<>k 
o godz. 11.30 na boi.s.ku przy 
Al. Umi rozegrany zo.s~anic 

mecz pilka.rski juniorów Łodz. 
z Lipskiem. 
Bezpośrednio po tym meczu 

odbędzie się tradycyjny b:eg 
na przełaj o nagrodę LKS. 

Przed 1t7eryfikacją 
a po walkowerach 

Nowa konfiguracia Ili ligi 
Bezprzykładny wypadek miał 

miejs.ce w rozgrywkach flł 11-
g1 łódzkiej. Dojdzie pra wdopo­
dobnie do obustronnego w0tlk-0-
'A~eru, dotąd znanego tyiko w 
kronikach bokserskich. Os•at­
niej niedzieli zarówno W!ók­
niarz Pabianice, ja.k 1 PTC. wy­
stąpili z zawodnikami nieupraw 
niony1m do gry. Jedyną kon­
sekwencją takiego sianu rzec-zy 
nrnże być tylko walkower. 

WGiD LOZPN wstępme zde-

1. W!6kniarz Pab. 13 19 27:U 
2. Widze\I' 13 18 3-0:17 
3. Bawełna 13 16 22:19 
4. Czarni Kutno 13 15 32:2ó 
5. Stal Radomsko 13 15 26:22 
6. Start 13 15 26:25 
7. Pilica 13 11 28:30 
8. Czarni Radom. 13 11 13:18 
9. Włókniarz Łódź 13 10 17:23 

10. Kolejari 13 9 24:23 
11. Boruta 13 9 18:2'! 
12. PTC 13 7 13:25 

Sw iąt~czny prezent 
dla kibiców 

cydował ukarać Wlókniar7a Pa­
bianice grzywną w wysokości 
4 tysiące 7ll za ucl-Łia.! nieupraw­
nionych -zawodników w dwóch 
kolejnych mistrzowskieh ~potka 

niach : z PiliCl\ 1>ra-z z PTC i 
zweryfiki>wać zawe>dy ja.ko wal-
kowery 0:3 dla p.rzeciwników. Dcświa!lC?.en.ia dwu ubie-

Tak1ej samej karze pier.'ężnej głych ·nie\lziel lig1>wych, ki-e­
podle:rn Widzew i również ohv- dy wszystkie telefony nas'Zej 
dwa jego mecze (ze Stala R~- redakcji oblegane b~·ly py-
domsko i Startem) weryfikuje tania.mi o re-zultaly spotkań 
się jako walkowery. pitk:i.rskiCh, sklon.ily nas du 

uruchon1ienia 
Tylko dwa tysiące zl !;,ędzi~ 

musialo zaplacić PTC, po:•osząc sf'ORTOWEGO 
oczywiście regulaminowe kon- TELEFo'.llU USŁUGOWEGO. 
sekwencje rozgrywkowe. w każdll niedzielę pi.I.karską 

WGiD dos:>:edt do przF'konA- CzyielnicY „D-ziennika Lódz­
nia, że piłkarz Bav1elny No 1.vi1i- k iego" JllOga, otrzymać ser­
sk.i miał pelr.e prawa u(!z\a1u wis informacyjny dzwoniąc 
w rozgrywkach mistrzowsl<;ch na. numer 208-95. Gc,d-ziny 
z czego wynika, że wobec t -eg~ obslugi ~za.leżnione bęllą o­
klubu n;e będą wyciągane kon- cr.ywiście od p-o.ry ro·zgry-
sekwencje. wania s~otkań piłkarskich. 

Nim oficjalnie zo.<.lanie tu Wydaje nam sic:, że Jt'SI to 
w.szys.tko podane do wiadvmoś- inicja·t~'">IL za.slugu,iącd na 

f 1 • miano p-ezentu świątcC7.ne-
ci, a,;;ty. JUŻ znane .są op!n1'. go dla na.szych Czytelników. 
publiczne) ._ W takiej sytuacji Ki;·nyslamy 'Z oka:7.Ji. b~· 
gruntowne) zmianie ulegr,;e ta- D 
bela mistrzostw III ligi. Spcró- wszystkiJll ZIALAC'ZOM. 

SPORTOlVOOM I KIBICOM 
bujemy ją so·bie sl<ons"ruować, złożyć n~jserdec-zniejsze ży-
nim kierov.rn!ctwo piłkarstw~ c:zenia śil'iątec·i.ne. 
poweźmie ostateczne dec;,·~;e. ~====== 

~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~-==---------------
Stat"t i meta na stadionie LKS. 

- A nie wierzyłeś, że »SZAROTKA« ma daleki zasięg. 
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AL MORGAN (5?) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

- To mnie właśnie niepokoi. Fullerow~ 
ska atmosfera. Czy pan słyszał jego 06tai­
nią audycję? Nada.ną w dz:eń jego śmierci? 

- Nie słysz.alem. 
- Typowy przykład mokh utra.pi·eń 

z nim. Prowad2'lił improwi'Zowaną roz'llów­
kę z Karolą prred jej piosenką i żariowal: 
sobie na temat roztargnienia. Ona przy­
pomni.ah sobie, że zootaw'ła zegarek w 
szufladzie, i martwiła się, że poko~ówka 
Położy jakiś cię7Jki prze.Jnniot na ten ze­
garek. Rozumie pa.n? 

- Doskonale. 
- „Cóż prostszego, maluitlka - powiada 

FuUer - p(){>roś pokojówkę, aby po5zuka­
ła zegarka i schowała go w bezpiecznym 
miejscu... Przeci-eż pokojówka zawsze słu­
cha tej audycji sprzątając mieszkanie, 
prawda?". A teraz zacytuję jego słowa 
z transkrypcji audycji, która narobiła tyle 
szumu, że jesteśmy zasypywani listami 
protestacyjnymi. Proszę posłuchać: „Zai­
r-zyj no, Saro, do górnej szuflady bieliź­
niarki w sypialni - powiada Kai1:ola. -
Zajrzyj no, Saro - dodaje Fulle-r. -
z łatwością znajdziesz zegarek. Wszys-cy 
przecież wiedzą, jak łatwo dostać się do 
bieli'Zlly Karoli" . 

Nastąpiła pauza i słychać było, jak Red 
cmoknął. 

- To nawet nie jeo:t dwuznaczmik, Ed. 
To po 9rostu świństwo A to tylko jeden 
przykład, jakie Fuller potrafił robić mi 
niespa::lizian•ki p.rzez ostatnie lata. Każdy 
siwy włos n.a mojej głowie to pamiątka 
po Herbie Fullerze. 

- Więc co mam :zirobić? 
- Nie.eh pan nie "'rprowadza 

fullerowski-ej atmosfery do 
piątkowego. Sł·uchacze, którzy 
w tego rodzaju obrzydliwych 

7..a dużo 
programu 

lubują się 
dowcipach 

i których pociąga ta strona Fullera, i tak 
wiedzą, co on potrafi, a wydaje mi s·ię, 
że w uroczystym prog.ramie należałoby 
sięgnąć po jego uduchowione wystąpienia. 
A tych nie brak. 

- Święta prawda. 
- Wiedziałem, że pan mnie zroizumie. 

A propos, Ed, słyszałem, że pan przejmu­
je audycię Fullera. Gratuluję. 

- Dziękuję. 
- Wiem. że z panem nie będę miał 

żadlilych kłopotów. 
- O n-ie. Red. Jes.tem wz;o;rem zdrowe­

go, dobrego, czystego amerykańs:kiegJ 
chłopca. Porozumiem się z panem, j'3J~ tyl­
ko z::l·ecyduję, które ze starych taśm pójdą 
do piątkowej audycji. \ 

- Doskonale, Ed. Dzięk\uję. Cies.zę się 
na .współpracę z pa.nem. 

- Do miłego, Red. 
Odłożył-em słuchawkę. 
- Czy mam mu posłać kopie taśm, któ­

re pan wybierze? - spytała Gi.nny. 
- Skądże znowu . Nie mam zamiaru za­

czynać kar!ery z tym facet.em na k1rku. 
Jak wypadły taśmy Franciszki?. 

- świat s.tracił kcmika, a ona straciła 
męża i przyjaciela. Znosi swój ból mężnie, 
bo nie jest sama w swoim cie·rpieniu . ca-

ły świat jest z nią w iej żałobie. 
żartujesz? 

- Jak babcię kocham· Brzmi doskonale. 
On.a ie;ii aktorką, co się zowie. W "'łosie 
jej słychać prawje nied•słys.zalne drienie. 
Ale to mi przypomiina. że telefonowała 
Smitty. 

- Któż iio znowu? 

- Sekretarka Fullera. Pytała, czy pan 
będzie mógł dzisiaj WPaść do nie; na 
chwilę. 

- Po co? 

- Nie powiedziała. MC>że chce panu coś 
zaśpiewać. 

- Jak ona wygląd.a? 
- Przystojna. Nadawałaby się do salo-

nu. CzeStZe się w koński ogon. Ładne no­
gi. La.dna cera. Umysłowość francusk1e­
go filmu . 

- Co t.o Zinaczy? 
- A dlaczego to ma coś znaczyć? 

- Wrar..ając do Francisi.ki, jakie to było 
małżeństwo? . 

- Chce pan usłyszeć fakty czy plotki? 

- Plotki. 
(c. d. n.) 
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